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Floyda Pattersona

Johanssona nad obrońcą tyth-

w konkurencjach męskich
I tir
I Pattersoncm.

Zapowiadało sir. że I tym razem

półgodzinnym opóźnieniu

Ingemar Johansson
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1959 R.

poczęcia meczu.
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Amerykaninem Floydcm

NOWY JORK. Po 25 latach 
I tytuł bokserskiego mistrza świa- 
; ta wagi ciężkiej znów wrócił do 
i Europy, dzięki sensacyjnemu 
! zwycięstwu Szweda Ingemara

* n n r-- v — LI- MOKotoWsKA za

WARSZAWA X’

DL» KAŻDEGO a||i A
COS MIŁEGO dli. 4

Kaszkarow 2,12, Sidło 79.69, Krzesińska 6.12

trenerzy

Ela Krzesińska znów wygrała 
Tym razem wystarczył jej do 
zwycięstwa skok 612. Forma 
jednak wraca i oczekujemy od 
rekordzistki świata nowych re­

kordowych wyników.
Fot. „PS" E. Warmiński

rosyjscy
TRENER Atamonow z Lenlngra- 

du: — Jeśli mam wystawić mop- 
nie bohaterom dzisiejszych walk, to 

muszę podkreślić przede wszystkim 
świetny wynik Kaśzkarową 1 nie 
zorsze wyniki na 189 m kobiet Po­
powe j i Pniakowej. Rolotńłkow do­
wiódł. że bardzo dojrzała jego tak. 
tyka. Artyniuk zaczął za wcześnie 
finiszować, bo źle wylicrrl okrażę- 
nia. myślal. że ma o Jedno mniej 
do przebiegnięcia 1 potem nie ws­
trzymał tempa.

Przy okazji pochwał nie mogę po­
minąć waszero Sldly 'który, bob. 
ffkwmtnie ęóruie w każdym bez­
pośrednim pojedynku nad Kuźnio- 
rowem. Niestety, nasz ns/czepnik 
ma uraz na tle Sldty I brak mu 
wiary we własne siły» kiedy z nim 
walczy.

Wszyscy zaś nasi trenerzy za-
chwycajg ślę wipanlalym przygo­
towaniem bieżni, rzutni I ikocznl. 
Chcl.libv za waszym pośrednictwem 
podziękować w.zy.tklm pracowni­
kom i kierowalćt.wu «tidtnnu z. lakKom 1 Kicronnivinu »■ -tt
'ftxkonMe jego przyfotowąpie
zawodów.

Trener rug»crew«kl r. Moskwy: — 
Tak. bieżnia była twletua i to ńę 
prrvezvoilb m. In. <to‘ uzy.kanla 
,-erę-u dobrych wyników, ,te»t.8- 
mv wiec zdania, że no. Mfchajlow J 
n°rezucki mnęli mieć lepsze leztił- 
Utv na teł hiemi. Tó «amo dotyczy 
skoku w dal kobiet, edzie spodnie- 
watHmv ,ie cmnł więeel po Po­
powej I SiaprunoweJ. Tyle. Jelit 
rbndzi o ocene naszych zawodni­
ków.

Z innych spraw — zależałoby nam 
bardzo na ogłaszaniu wyników p<|- 
srczególnych konkurencji po poi. 
sku i po rosyjsku. Myślę, i.e to nie 
sprawi organizatorom zbyt wiel­
kiego trudii I wezmą w niedzielę 
pod uwagę naszą prośbę.

Notowała 1. Cunge

DZIE

zbił po raz pienv^zv
nó". ustami

rzynem

szans. Ciosy Szweda trafiały celnie:

ni» żałuje czasu, notować dwa rekordy Pol'ki.

-Gdyby iak jeszcze
rekord świata.

Teraz koniec zbliżał się już uzyb-

powstał

©

Piłkarze\S3 którym blnrę rozbiec. W ornym

ze swej bojowości. Tej bojowo-Prósz? dla naszych Czytelni-

cjach męskich I 12:20 w konku­
rencjach kobiecych. 10 ty*, wi-

Federacją prowadzi 
zachodnią 60:57 w

wiele wysiłku. Wstał dopiero po 8 
sekundach.

Zona Pattersona siedzącą przy 
ringu, gdy jej mąż dostawał potę-

lobanssona irinały 2 nóg jego prze­
ciwnika. Kiedy po raz 7 mistrz

Janusz Sidło — fighter 
nusrein, ho, ho — taka 
na podium zwycięzców przerwał tę nierówna walkę 1 ode­

słał Pattersona do rogu.
Jołian«sona uznano za zwycięzcę

padł na matę. Odpoczywał do ,.t”.
Kiedy podjął walkę Jnhansson na- 

tvchnuast p mownle zaatakował. Po

dnakże próbował znów stanae do

Mam nadzieję, że dzięki ipadkowi 
wągi o 5 kę dnlecliwośrł te u«tan^ 
zupełnie. (Kauzkarow waży obecnie 
RS kg).

— Czy zmienił pan coś w stylu 
swego skoku?

— Zmniejszyłem nieco kąt, pod

nr 1 w drużynie polskiej. Wygrać z Ja- 
sztuka nie tidaje się często. W sobotę 
Sidło stał przed Kuznjycowem.

Fot. ..PS" F.. Warmiński

prosty prosto w nos ponownie rzu­
ciły Pattersona na matę. 7.
wioną twarzą mistrz świata przn- 

wrócił ~się~fra-'bok‘ i probo -rai ?ie 
podnieść. Udało mu sic to dopiero 
za trzecim razem, gdy sędzia do-

Teraz z desperacką cdwani pió- 
howal jednym ciosem pr/er n. Itć 
seanse na swą stronę. Air nadarem­
nie. Po lewym haku na«tąpił znów 
prawy prosty, który rzucił mistrza 
świata silnie na deski. Mimo to na 
9 znowu znalazł się na nogach.

Fnnsd o świadkami spotkania hyły 
miliony telewidrów. Mccr. bowiem 
transmitowany był do 135 miast 
USA i Kanady. Za prawo transmi­
sji spółki telewizyjne zapłaciły Ok.
1 min dolarów.

kurencje. w których niezmiernie । 
trudno będzie odrobić «traty. A । 

__ Licdnak nie tracimy jeszcze na-| 
skoku od l»ss’r. nic nie zmieniałem dzici. Drużyna polska znana je«t | 

_ ai- r-,„,.i„i. ze swei boiowoścL Tei bojowo- I

z Polską : było ciekawe, nastroje zmień- । 
konkuren- Ine, a wyniki czasem prawie re­

welacyjne.
I Na swoim koncie możemy od-

przyniósl te rezultacie prowa­
dzenie gościom różnicą 3 pkt.

N!e ma co ukrywać, sytuacja ■ 
polskiego zespołu jest bardzo 
trudna. W niedzielę mamy kon- i

Foik bohaterem dnia

Nasza sztafeta 4x100

PO plewszym dniu meczu (poświęconego na oglądanie 
lekkoatletycznejro, Rosyjska botnich zawodów. Widowisko

drów chyba
Jeden-£ nich jest-dziełem mc—I 
ski»' sztafety 1 razy 100 m. któ­
ra uzyskała wynik 40.4 po pięk­
nym zwycięstwie nad renomo- l 
wanypi przeciwnikiem, a drugi I 
— Beaty Żbikowskiej. ktnra i 
choć przegrała z obu Rosjanka- I 
mi na 400 m — to jednak uzv- | 

; skala czas 57.0. o 0.2 *ek. lepszy ‘ 
lod poprzedniego rekordu.

A losy meezu? Pierwszy dzień
IGOR KASZKAROW jest w śwlet- ; nie był dla nas zbyt pomyślny. ; 
ym humorze: Nieprzybycie do Warszawy
— Sam nie przypinzrr.alem, że hc-'Chromika. brak przyjemnych 

dę działaj w takim gazie, ho prze ! niespodzianek, a przy tym slab- 
cleż przed imntm. na skutek kon- Jszy _zy-k punktowy, niż elano- ! 
tuzji bardzo niewiele skakałem.'Wa^iśmy. w biegu na 100 m.

e

nglarialo 30
■ponych na

tował lewym pros’ym swecn szyb­
kiego przeciwnika, wyłapując na 
rękawicę ciosy Pattersona. Rundę 
tę Johansson rozstrzygną! na swoją 
korzyść. \v drucini s:arctu Murzyn 
próbował walczyć z póldystansu. a- 
ie Szwed starał s:ę trzymać go le­
wym prostym w bezpiecznej odle- 
Eiości. Niemniej Amerykaninowi u- 
oałn się zadać kilka silnych haków.
Rundę uznano za wyrównaną.

Nadeszła trzecia runda. Johanwon 
bardzo opanowany nadal lewym 
prostym punktował Pattersona, 
nnuozająr eo do rtrfensv wy. W pew- 
nrm momencie wyprowadził silny

kolana.

miał

z t r e n i n g i e m

Stefaniszyn w polskiej bramce?
KATOWICE, 27.6. (tel. wł.). 

Mały zawód sprawili w sobotę 
śląskim kibicom piłkarze hisz­
pańscy. Około godz. 17 tłumy 
ludzi przyszły na stadion cho­
rzowski, aby przyjrzeć się tre­
ningowi słynnych wirtuozów 
piłki i zastali stadion pusty. 
Trener Herrera zmienił bowiem 
W ostatniej chwili ustalony po­
przednio i ogłoszony w prasie 
program .sobotnich zajęć i za­
raz po śniadaniu wyjechał z 
zawodnikami na trening.

Jak Wyglądał ten. trening? 
Trochę inaczej niż. zajęcia na­
szych drużyn. Bez żadnych ćwi­
czeń rozgrzewających, przystą­
piono od razu do gry, a raczej 
do zabawy z piłką. Zespól po­
dzielony został na dwie części 
(po 8 graczy zielonych i 'nie­
bieskich). Grano na dwie bram­
ki, ale jak? Najpierw rękami, 
z tym, że do bramki strzelać 
można było tylko głową, po tym 
nogami bez prowadzenia piłki 
po ziemi, a jedynie pólgórnyml 
lub górnymi „balonikami”, na­
stępnie prowadząc piłkę po zie­
mi... rękami (!) po tym znów 
grano główkami, a jeżeli piłka 
spadała na ziemię, można ją 
było podnieść rękami i odbić 
głową.

Przez kilka minut grano nor­
malnie, a na koniec przyszła 
dość wesoła zabawa: Zawodni­
kom nie wolno było biegać, lecz 
grać na chodzonego, a jeżeli już

ków. Interesujących się nsoba re­
kordzisty Stadionu Dziesięciolecia 
dwa iłowa o sobie.

— Chętnie. Urodziłem się w Kiro- 
wie 5 maja 1933 r. Do Technikum 
uczęszczałem w Briańiku; tam upra­
wiałem najpierw piłkę nożną i nar­
ty, a potem zacząłem skakać. Mól 
debiut w 1949 r. przyniósł wynik 
160 cm. W 1954 r. zacząłem zmieniać 
styl skoku i osiągać coraz lepsze 
wyniki. Jestem żonaty, moja żona 
kiedyż dobrze skakała do wody z 
trampoliny. Mamy córeczkę Irinę, 
która ma niecałe 2 lata ł Już zdra­
dza zdolności do skakania.

— Cieszy się pan z dzisiejszego 
wyniku?

— Tak. ale ądyhy jeszcze tak uda­
ło się osiągnąć rekord świata...

Rozm. E. Cunge

ś-i właśnie potrzeba w niedzie­
lę. Planowe zwycięstwa już nie 
wystarczą. Trzeba będzie zdo-

Bułgarii
być się na wysiłek wyprzedzę- ' ^4, 
nia zatrndników radzieckich na- i 
wet w tych konkurencjach, w ' >
których są faworytami. Ważne 
są te dziesiątki części «ekłede i 
„małe centymetry", które w so­
botę decy dowały o drugich miej­
scach zawodników radzieckich.

i »

|w Moskwie
Rekordzista świata — to tytuł 
zobowiązujący. Oleg Ficdosie- 
jew wykazał, że jest nie tylko 
rekordzistą, ałe potrafi i wal­

czyć.

przez nokaut, ponieważ przepisy 
komisji bokserskiej stanu Nowy 
Jork nie uznają' nokautów techni­
cznych.

PRZEŻYCIA NAJBLIŻSZYCH

w?d/ano histerycznie krzyczał; 
Stos ra Jnhanssona z radości ro-

bardzo spokojnie.

żywiołową owację. A gdy udał się

■®Bi® 3

Edward Schmidt i Marian Folk mam czego sobie gratulować. 
40.4 w s-ta fecie to wynik'dużej klasy. A prócz tego dodatkowe 
gratulacje należą się' Folkowi za fantastyczny wręcz bieg. 

. Fot. „PS"-B, Warmiński pod „TRICK”

Bojowość przeciwników jest ’ Rnzcgrane w so-
godna podziwu. ale przecież h"1? Moskwie międzypan- 
Polaków stać również na taką stwowe eliminacyjne spotkanie 
ramą. Dlatego w niedzielę hę- I przedolimpijskie reprezentant 
dziemv najprawdopodobniej | piłkarskich Bułgaria — ZSRR 
świadkami dalszego ciągu bar- zakończyło słę wynikiem rcmi-

Fot. „PS” E. Warmiński pod „JOHANSSON M

byli: dla Bułgarii Milanów w 
21 min, a dla ZSRR Korolenkow 
w 68 min. Mecz oglądało 105 
tys. widzów'.

dzo zaciętych zmagań, a roz­
strzygnięcie zapadnie dopiero 
pod koniec meczu. W każdym 
razie drużyna polska stoi przed 
zadaniem niezmiernie trudnym.

«owym 1:1 (1:0). Bramki zdo-

— takiej wysokości jeszcze Stadion Dziesięciolecia nie oglądał. 217 — atak na rekord212

Fot. „PS” E, Warmiński

świata się nie udał dziś, ale Igor Kaszkarow zademonstrował wielką formę, która rekor­
dowi nie wróży długiego żywota. Mistrz świata wszechwag Szwed Ingemar Johansson, 

Fot, World Sport»
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Sensacje, tragedie, niespodzianki - na Stadionie X-iecia

OD ZWYCIĘSTWA NA 400 m Jak zawsze ELA Moi

do porażki na 5 km i 5 porażek naszych pań
fajteny

DŁUGOOCZEKIWANY pojedynek staje się wreszcie rze­
czywistością. Na muraw ie Stadionu Dziesięciolecia stoją 
już oba zespoły. Polacy w nowych efektownych, w czerwo­

nym kolorze dresach, przeciwnicy w ciemno-niebieskich. 
Za chwilę rozpoczną-się pierwsze pojedynki, w których zwy­
ciężać będą lepsi. Jak potoczą się losy tego spotkania, na 
wyniki którego oczekuje cały lekkoatletyczny świat. Idźmy 
śladem bohaterów meczu. Ich losy zawarte są w tym wła­
śnie filmie, gdzie staramy się podać więcej faktów niż ko­
mentarzy. Te zostawiamy sobie na później.

400 m - TA wyniki: i. Folk, P. 10.3. 1. Ozolln 
R. 19.7. 3. Bąszljkow, R. 10,a, 4. 
Jąrzemnowłhl, p. 10,1.

47 sek. 
Swatowskiego 

ale gdzie 
„Mahomet"?

OD tej konkurencji miało dę roz­
począć prowadzenie Polski. Pa­
trzymy na bloki startowe 1 stwier­

dzamy, ie w tym biegu będą nas 
reprezentowali SWATOWSKI 1 
BOŻEK. A więc Jednak trenerzy 
dosdl do wniosku, że start Mako- 
maoklego Jest tutaj niepotrzebny. 
Czy słusznie? Zaraz zobaczymy.

Swatowłklma najgorszy, piąty tor 
i nikogo nie będzie mógł gonić. Nie 
llezy więc na nikogo 1 z miejsca 
rozpoczyna swoją Sławną pogoń. Z 
każdym metrem zyskuje coraz 
-większą przewagą. Pozootajo nam 
tylko trzymać kcinkl, aby wytrzy­
mał do końca to bardzo mocne 
tempo. Wialnie wytrzymuje. Na 
prostej ma taką przewagą, że nikt 
i nie Już nie mole mu odebrać 
swyeląstwa.

Deplero za Jego piecami toczy slą 
«ścięty pojedynek o dalsze miejsca. 
Graczow walczy Jak lew « młod­
szym od siebie Botkiem. Polak de­
monstruje w tym biegu życiową 
fermą. Kiedy na W m przed metą 
był tylko metr za Graczowem wy­
dawało slą, te chyba minie zawod­
nika radzieckiego. Tutaj Jednak 
mieliśmy po raz pierwszy w tym 
meczu okazją przekonać slą, jak 
lekkoatleci radzieccy potrafią wal­
czyć. Na nie wysiłki Bożka. Gra. 
ezow odpowiedział wzmocnionym 
finiszem 1 eboclaż kosztowało go to 
wicie wysllkn — ukończył bieg o 
centymetry przed Bożkiem.

Nie udał nam slą dublet w kon­
kurencji. gdzie przecież było to zu­
pełnie możliwe. '

Na osłodą pozo,tają nam za to 
doskonale czasy tego biegu. 8wa- 
towski osiągnął wynik «7.», a więc 
zaledwie o 0,2 sek. gorzej od włas­
nego rekordu Polski. W tym naj­
ważniejszym starcie Swatowskl po­
kazał jednak, że Jest nadal zawod­
nikiem o wielkich możliwościach. 
Mamy nadzieją, że teraz nie straci 
Już tak łatwo formy. Bożek po­
prawił ewój rekord życiowy eza- 
lem S7.il Nie można wląe mieć do 
niego żadnych pretensji.- Wypad! 
przecież lepiej niż slą spodziewano. 
A Jednak 1 rekord życiowy nie 
wystarczył do podwójnego zwycię­
stwa. Obejmujemy prowadzenie w 
meczu 7:4.

Wyniki: 1. SwatowSkl. P. 41.0. 2. 
Graezow, K. 47.S, 3. Bożek, P. 47.i, 
4. Rachmanowlcz, P. 41.4.

800 m - 15:7
Polska pokazówka
PIERWSZY raz rozegrano u na, 

początek M» m po torach. Nie 
było więc tłoku na starcie, nie by­

ło przepychań. a po 100 m na pro­
stej można już było schodzić do 
bandy. Kiedy Galiulin po tym wła­
śnie odcinku znalazł się na czele 
1 mocno rwał do przodu, troche po­
czuliśmy się nieswojo. Pierwsze 
200 m w 27.5, a 4C0 m w 57.0 nie 
wróży tutaj wielkiego wyniku. Po­
lacy pozwalają prowadzić Galiulino- 
wi, a więc są spokojni o końców­
kę. Widać, że idą tylko na wygra­
nie.

Zabawa skończyła się przed wej­
ściem w ostatni wiraż. Przyśpie­
szenia Polaków nie wytrzymał Ma- 
motkow 1 on Już w tej rozgrywce 
nie odegra większej roli. Polacy 
tymczasem są Już na czele. Jaku­
bowski idzie drugim torem za O- 
rywatem, nie pozwalając na żadne 
niespodzianki ze strony Gadlullna. 
Na prostej jeszcze „przyciśnięcie'’, 
a kiedy odległość była Już bezpiecz­
na, dwójka Polaków ogląda się tyl­
ko i wolno kończy bieg dubletem.

Nie było tutaj żadnego zaskocze­
nia. Orywał jest Istotnie w bardzo 
wysokiej formie. Jakubowski za­
prezentował slą także z Jak naj­
lepszej strony. A przewaga nasza 
urasta do I pkt.

Wyniki: 1. Orywał, P. 1:50.1, C. Ja­
kubowski, P. 1:50.1, 3. Galiulin. R. 
1:50.7, 4. Mamotkow, R. 1:52.0.

110 m pł. - 18:15 
To była zwykła 

formalność...

Trćjskok - 28:27
A jednak 

Fiedosiejew
WYSOKI, lekki jak piórko Fiedo^ 

siejew, i potężny, silnie umię­
śniony Malcherczyk to dwaj giowm 
aktorzy trójskoku, konkurencji po 
której spodziewaliśmy się bard^j 
wiele. Karmel i Krejer rozpoczy­
nają niezbyt, obiecująco. SkOKi p.j- 
nizej 15,SU nie idm żadnego zna­
czenia. Malcherczyk Staje na roz­
biegu, idzie coraz szybciej, aie na­
gle drobi, skraca krok, potem go 
wyrównuje i oodaje trzy czys.e 
SKOki. Patrzymy na tablicę — lu.uz.: 
Początek doory. Teraz Fiedosiejew. 
WielKimj susami sadzi po rozbie­
gu, dynamiczne odbicie i... wynik 
16,21.

Kekordziata świata zaprezentował 
się z jak najlepszej strony. Nie‘ 
sposób nie odczuwać przed nim re-' 
spektu. Nadzieje na sukces Mai- 
cnerczyka po tym skoku gwałtow­
nie stopniały. Nie z byle kim ma 
„okoliczność0... Druga kolejka 
przynosi także Krejerowl równe 
16 m i sytuacla jest już groźniejsza. 
Ale w'*nle teraz Malcherczyk ma 
piękny skok. Podczas lądowania 
otrzymuje już pierwsze brawa. Wy­
nik 16,36 1 prowadzenie w konku­
rencji.

Fiedosiejew jest zdenerwowany. 
Przekłada kolce z reki do ręki, 
nerwowo chodzi wokół skoczni i 
wreszcie położył się w cieniu po­
tężnego megafonu. Staje na rozbie­
gu, ale nerwy nie są jeszcze uspo­
kojone. Skok mu nie wychodzi. 
To samo jest z Malcherczyklem 
w trzeciej kolejce, no ale on pro­
wadzi. A Fiedosiejew tym razem 
ma skok bardzo słaby — 15,42.

Czwarta kolejka przyniosła mu 
wreszcie wynik 16,40. Te cztery 
centymetry już do końca wystarczą 
mu do zwycięstw.*!.

Wyniki: 1. Fiedosiejew, R — 16,40, 
2. Malcherczyk, P — 16,31, 3. Kre- 
jer, R. 16,00, 4. Harmel, P. — 14,77.

Dysk - 34:32
„Biały anioł" 

znów pierwszy
B] 1® zawsze Mje się rekord świa- 
*• ta. Nie zdziwiliśmy się też zbyt­
nio, kiedy PIĄTKOWSKIEMU nie 
wyszły pierwsze rzuty. Podróż z 
przygodami na trasie Warszawa — 
Paryż — Warszawa, nawet u Piąt­
kowskiego nie minęła bez śladu. 
Najlepszy dyskobol świata tym ra. 
zem zadowolił się wynikiem 55.90, co 
w zestawieniu z rekordem wygląda 
nieco skromnie, ale w rzeczywisto­
ści jeac dużym osiągnięciem.

Była wielka rzansa rozdzielenia 
Lachowa i Buehancewa przez Be- 
giera. Nasz wielkolud nie miał jed­
nak t&ąo jednego rzutu w grani­
cach Mml bardzo słaby w tym 
dniu Buchancew Jdolał go wyprze- 
dzić o 6 crn.

Zyskujemy w tej konkurencji je­
den punkt, ale prrewaga navza na­
dal wiał na włosku.

Wyrriki: 1. Piątkowski, F. 55.70, 2. 
Lachów, R. 54.98, 3« Btiehancew, n. 
52.38, 4. Begier, P. 52.32.

3000 m z prz. - 37:40
Popis Rżyszczyna 

i Sokołowa

TA konkurencja minęła bez więk­
szego wrażenia. Przewaga plot­
karzy radzieckich Jest tak wielka, 

że o jakiejś walce w ogóle nie 
mogło być mowy. Pocieszająco wy­
glądał doskonały start Muzyka. Wy­
szedł on z bloków jak z katapuity 
1 pierwszy zaatakował plotek. Da­
lej główną roję cdgrywaia już tech­
nika. MIchajłow i Berezuckl zade­
monstrowali Ją w doskonałym wy­
daniu 1' każdy następny plotek da­
wał Im dodatkową przewagę.

Wyniki: 1. MIchajłow, R. 14.2, 2. 
Berezuckl, R. 14.8, 3. Muzyk, P. 15.0, 
4. stradowski P. 15.2.

100 m - 24:20

PO raz pierwszy tracimy prowa­
dzenie w meczu. Nie zobaczy­
liśmy Chromika na starcie biegu 

z przeszkodami 1 tym nie zdzi­
wiliśmy się zbytnio. Ale Chro­
mik w tym czasie przeby­
wał na Śląsku, a nie no Sta­
dionie Dziesięciolecia... Zbikowski 
robił co mógł, początkowo zupeł­
nie dobrze wytrzymywał słabe tem­
po przeciwników, ale o wyprze­
dzeniu przynajmniej jednego z ry­
wali nie mogło być mowy. Rezul­
tatem tego pojedynku był rekord 
życiowy polskiego zawodnika, wy­
noszący równe 9 inin.

Wyniki: 1. Rtynciyn, Rw — 8:5ż,4, 
2. sokołow, R. — 8:57,0, 3. Zbi­
kowski, P. — 9:00,0. 4. Graj, F. — 
9:32,8.

Wzwyż - 40:48 
Omal 

nie rekord świata...

Foik- 
wlelki żywioł

NO, tutaj to już ezeka nas duża 
uczta sprlnterska. Rosjanin Ozo­
lln ma ustaloną markę nie tylko w 

swoim kraju, ale 1 za granicą. My 
wierzymy w Folka, a jeszcze mimy 
cichą nadzieję, że JarzembowskI nie 
będzie ostatni...

Tym razem starter trzymał zawod­
ników bardzo krótko. Cała czwórka 
wyskoczyła z bloków Idealnie rów­
no, ile już bodaj trzeci krok Polka 
był szybszy, niż przeciwników. Póź­
niej Polak z centymetrów uczynił 
dziesiątki centymetrów 1 wreszcie 
metry. Rozpaczliwa walka Ozollna 
nie mogła muFolk w tym meczu to klasa dla sie­
bie.

Kiedy jednak widownia wiwato­
wała na cześć zwycięzcy. Jąrzem- 
bowskt toczył ciężką walkę o lepsze, 
niż ostatnie miejsce. B^1. "V”??!!*' 
ie wydawało się* Iz Polak dojdzie BasSykowa. ' tSi
4pdnak bardzo krótko. Ostatnie 
miejsce Jarzembowsklego jest bar- 
deo wyraźne.

w awyeiestwach prowadzimy więc 
M » przewaga punktowa w 
atajo minimalnie powiększona.

MIELIŚMY ciche nadzieje, że 
może właśnie w skoku wzwyż 
uda się nadrobić punkty stracone 

w biegu na 400 m. Nie udało sie w 
trójskoku, nie powiodło się w dy­
sku, więc może tutaj. Do wysokoś­
ci 2.01 wszystko szło, jeszcze bardzo 
dobrze. Lewandowski brał wszyst­
kie wysokości za pierwszym razem. 
Później na wysokości 2.04 przyszedł 
pojedynek z Sajenką. Obaj nie prze­
szli Jej, ale drugie miejsce zosta­
ło przy Sajencc, który później roz­
począł skoki. Nic z nadziei, prze­
pisowy dublet dla gości.

A. Kąszkarow rozpoczął dopiero 
teraz swój koncert. Poprzeczkę na 
2.08 przechodzi pięknie za pierw­
szym razem. To samo z wysokością 
2.12. A to Już rekord Stadionu Dzie­
sięciolecia, który dawniej należał do 
Amerykanina Dumasa i wynosił 
2.11 ... Teraz przed Kaszkarowem 
wysokość 2.17! O 1 cm. lepiej od re­
kordu świata! Niestety trzy próby 
kończą się niepowodzeniem,

Wynikł: 1. Kaszkarow, R. 2.12, ż. 
Sajenko, R. 2.01. 3. Lewandowski, 
P. 2.01, 4. Fabrykowskli, P. 1-98.

4X100 m - 45:50
„Biała 

błyskawica" 
nie do pokonania

PO zwycięrtfwle na 100 m Folk 
zyskał sobie całą sympatię, ale 
po sztafecie 4 razy 100 m... Ozolhn 

na pierwszej zmianie wyro­
bić 3 m przewagi nad Zielińskim i 
w tym momencie losy sztafety u- 
kł&daly się mocno na naszą nieKO-
* właśni# a ZIELIŃSKIM na

Dublet polski na 800 m — Orywał I Jakubowski juł na mecie.
Fot. „PS" E. Warmiński

■wój odcinek wyruszył Folk. Wl- nA.ticpszy wynik brzmią!... 59.09. 
downla zamarła w jednej chwili, i Ale wialnie w ostatniej kolejce u- 
Takiego biegu tutaj jeszcze nikt nie daremni! on pewny wydawało się 
oglądał. Foik mimo słabej zmiany | już dublet Polaków. Oszczep jego 
ruszył z taką furią za Baszłykcwem, *•*-*--------- ---------------1J’-------------
że w ciągu kilkunastu metrów od- i
robił całą stratę. Krótko trwało l 
zmaganie obu biegaczy w jednej 11- । 
nii, a za moment „Polska błyska- ' 
wica’* rwała już samotnie przed sie­
bie oddając Janembowskiemu pa­
łeczkę o 2 przed Baszłykowem.

Teraz dopiero widownia zorien­
towała sic co się stało. Odwrócone 
zostały nie tylko losy rztafety. ale 
było to widowisko jedyne w swo­
im rodzaju. Gdyby zmierzyć Folko­
wi czas na Jego odcinku to wynik 
Polaka na 100 m muslałby wynieść 
poniżej 10 sek! I

Nic też dziwnego, ie ostatnie dwie I 
zmiany naszej sztafety były już w | 
dużym stopniu formalnością. Ja- 
rzembowskl 1 późnie) E. Schmidt I 
podekscytowani niebywałą postawą ’ 
Folka. pobiegli również bardzo do­
brze. a efektem tej kolektywnej po­
stawy był -nowy rekord Polski. Wy­
nik 40.4 jest o 0.1 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu.

Wyniki: i. Polska zach. (Zieliń­
ski. Folk, JarzembowskI, E. Schmidt) 
40.4 (rek. Polski) 2. Federacja Ro­
syjska (Ozolln, Baszłyków, Zubria- 
kow, Sziriński) 41.1.

Oszczep - 52:54
Trudno wygrać 

z Sidłg...
WSZYSCY wierzyli w SMlę, 

nikt nie miał pewności. Prze-
ale

cleż ten Kuźniecow nie Jest taki 
słaby a z drugiej strony z Sidłą 
jeszcze nie wygrał. Jak będzie tym

idzie wreszcie po prawidłowej para­
boli l osiąga 78.49. ..Szaman" został 
pokonany, ale zwycięstwo 7:4 to 
także niespodzianka raczej przy- 
jemma.

Wyniki: 1. Sidło, P. 79.R9, 2. Kuz-
nlecow. 78.49, 3. RadTlwonowicz,
P. 76.02, 4. Owczynnlk, R. 88.97.

5.000 m - 57:60
„Piątka" 

na „trójkę

ASZE panie stały na z góry straconej pozycji. To było łatwo przewidzieć. Z reprezen- 
1« tacją kobiecą ZSRR, od której drużyna Federacji Rosyjskiej, występująca w wai- 
szawie, mało się różni, może walczyć jedynie reprezentacja „reszty świata", a i to n,e 
wiadomo, czy zawodniczki radzieckie nie okazałyby się lepsze... A więc co tu duz 
ukrwwać — mecz kobiecy reprezentacji Polski zachodniej i RFSRR nie zapowiadał ani 
wielkich emocji, ani naszych zwycięstw. Wynik 42:20 pkt. po pierwszym dniu i tylko jed­
no zwycięstwo na sześć rozegranych konkurencji, to rezultat, który ani nie rozczaiou. u je, 
ani nie peszy. Taka jest właśnie różnica między naszymi reprezentantkami, a ich ko­
leżankami rosyjskimi.

Na Stadionie Dziesięciolecia w sobotę wyglądało to następująco.

„ awsze na mecz» lekke- 
7 aueeuczne, w których bie- 
AJ rzt udział reprezentacja 
Paliki chodzę z lekkim biciem 
serca Życzą naszym lekkoa­
tletom jaic najlepiej i byibym 
naiszczęs.iwszym człowiekiem 
pod sM^si, gdyby co dzień 
bili rekordy świata, gdyby 
wuaraci ze Stanami Zjednoczo­
nymi ł ZSRR, wysuwając się 
zdecydowanie na pierwsze miej­

100 m - 3:8
świetny wynik 

Popowej

z dobrych, Jak na nant warunki
5 rezulta.ów specjalistek polskich w I 
i pchnięciu kula. Pewnie, te w po- 
• równaniu do ich koleżanek, repre- 
I zentamek RFSRR io jeszcze bardzo 
‘ mało, ale wynik Rusinówny 14,88 — 
• tylko o 3 cm gorzej od rekordu

Polski KJhnajouej to zu-
pełnie dobre osiągnięcia.

Nie było jednak z czym się prze­
ciwstawić mioiaczkom rosyjskim.C TART setki kobiet rozwiał t

_ki±p°. ren^t.ri“ 
szy od rekordu Stadionu (Browntrach widać było wyraźnie, po czy­

jej stronie będzie zwycięstwo. Po­
powa 1 Polakowa na połowie dy­
stansu miały przewagę ok. 3 m.

ni zajmie
rn f.nisz zape’.

USA osiągnięcie na-

poryć:
miejsce. Dople-

prawdę bardzo poważne. Jej kole­
żanka reprezen.acyjna Waszczen- 
ko zademonstrowała bardzo wyrów- 
raną serię z najlepszym wynikiem
15.58.

Wyniki: t. Edanowa, 16,19,

Rosjank! pobiegły doskorr^e. Ich nówna.
mle. P«p?wa wynikiem 11.4 uzy- | 
skała jeden z najlepszych czasów , 
w historii lekkiel arletyki. urtana- : 
wlajfcc tym Jwói rekord życiowy i 
I rekord Stadionu X-lec;a. Polak o- i 
wa zrobiła 11.5. 1
lakowa, R. 11,5; 3. Janiszewska, 
12,1; 4. Rychterówna, P. 12,2.

Rzut dyskiem - 6:16
Piękna seria 

Ponomariewej
pIERWSZY raz Stadion X-’eo!a ’ 
* mógł ogladać rzut dyskiem ko­
biet w tak doskonarym wykonaniu. 
W cieniu rozgrywanych w <ym cza­
sie niesłychanie ciekawych biego s 
wyeh konkurenc.4! mężczyzn, w pra- 1

]tf OŻE jednak odzyskamy provra- j
ŁT> drenie po pierwszym dniu. J
Ostatnia konkurencją jes
bieg na 5.000 rn. Zimny jest ogól- |
nym od Jochman,
wymacamy rym razem tylko ro?-1 
dzielenia Rosjan. Aie M początku I 
tej konkurencji obserwujemy ‘ 
zwiększona aktywność Bołotnikowa 
1 Ar'yn'uka. zawodnicy radzieccy I 
śmiało obejmują prowadzenie, dyk­
tują tempo, a obaj Polacy spokoj- , 
nie obserwują przeciwników i nic . 
przeszkadzają im w niczym.

Tym razem nie bed?1e to łatws
wując Bolo* nlkowa. Każde
spieszenie Zimnego spotyka sie
natychmiastowo ripostę

przy- .

gacza. Po trzech kilometrach Zi:
ny zaczyna pierwszy 
sprintu rozrlfiga mv

bie- i
30 m.

*. ale
nie na długo. Wydoje się, ie naj-
gorzej na tym
Nie reaguje on przymuszenia 

i. trudno, aby

4, KUmajowa.

Skok w dal - 18:37
Złota Ela

bardziej, że w naszym zespole nie 
biegła Jesionowska. Ale występ na­
szej sztafety kobiecej należy uznać 
jako w pełni udany. Myśl wprowa­
dzenia do zespo.u polskiego sw.e- 
żej krwi — jak najbard/uej słusz­
na. W sobotę przekonaliśmy sie. ^e 
Wieczorkówna. to świetny nabyte* 
na pierwszym odcinku sztafe‘y. 
Nadrobiła ona nawet parę metrów 
na swej rosyjskiej przeclwn.c.’cę. 
Zmiana za to była stojąca i Jani­
szewska musiała odrabiać stracony 
teren.

Do drugiej zmiany było jeszcze 
wszystko dobrze. Polki były 
rzędnymi przeciwniczkami, ale gaj 
pałec?kc odebrała biegnąca ^a;° 
trzecia w drużynie rosyjskiej Pola­
kowa sprawa została przesądzona. 
Uciekła ona Chojnackiej tnk oale- 
ko, że nawet dobra zmiana te„ o- 
statnlej z Twardowską niewiele mo­
gła pomóc. Pojjowa skończy»* o.eg 
ze sporym zapasem przewagi.

Wvnlki: 1. Federacja Rosyjska 
(Baidykowa. Safronowa, Polakowa, 
Popowa) M,». 2. Polska zachodnia 
(Wieczorkówna, Janiszewska, Choj­
nacka, Twardowska) 4C,7.

dysk poleciał na rekordowa cć- 
ległość, rzucały dyskiem kobiety. 
Tu też sprawa była właściwie roz-

’ znów wygrywa
| T O był ten rodzynek, który oeło- 
■ * dził nam gorzkie pigułki, łyka- 
j ne przez cały czas trwania meczu 
: kobiecego. Jedyne zwycięstwo w 
: pierwszym dniu, powrót KRZE- 
i SlNSKiEJ do reprezentacji sapew- 
; nił nam tę chwilę radości, którą 
i przeżywaliśmy w czasie prezentacji 
• zwycięzców w skoku w dal kobiet.

Mrzygnlęta .‘uż przed spotkaniem. ; 
Ponomarlewa i Kuzniecowa to dy- i 
skobolki. które nie i.tają na święcie ; 
wielu godnvch siebie przeciwniczek. ■ 
Polk'1, choć na swym koncie mała . 
już w tym roku rzuty ponad SB-rne-
sób ragiorlć. ** ;

Pnnomanewa zademonstrowała;
lądował 
Reszta to 
lepszym t 
slaj je<t :

poniżej granicy 59 
reruTtaty ponad 52. z
•ekordem Sf?dio??u.

Wyniki: 1. PonomsriewŁ B. 5,.n. 
?. Kuznlerowa. R. 39.44. 3. Ryków- ;

Rosjanki w tym roku były w 
..strasznej” formie. Parnię, amy 
przecież Jeszcze zupełnie dobrze 
fantastyczne skoki Szaprunowej na 
Memoriale. Podziwialiśmy wtedy 
i wielką formę Popowej. W «obo- 
ję były to inne zawodniczki. Ani 
SzapnmoweJ, ant Popowej nie wy­
szedł dobrze żaden skok.

Na ich tle Krzesińska muslała 
zaimponować. Już w pierwszej pró­
bie osiąga ponad 6 m — 693 — bra- 
wa na trybunach. Ela Jest w „ga­
zie”. Przeciwniczki nic przekracza­
ją na razie 6 m. Drugi skok — Jesz­
cze lepszy — 612! Kroi się na pierw­
sze nasze zwycięstwo, a więc na­
strój wyraźnie się poprawia,

Rosjanki są wyraźnie speszone 
formą i wynikiem Krzemińskiej. 
Popowa nie może się odnaleźć już 
rfo końca konkurencji. Szaprunowa 
du^hodzi do siebie w ostatnich 
dwóch próbach. Padają.wrnik! «03 
i «0*1. To nie wystarczy na*Krzeslń- 
ską. Polka po trzech dobrych pró­
bach spalonych, uzyskuje w ostat­niej 532.

.. - ----- - -- --- ■ , Mamy pierwsze zwyclęjtwo w
Dmow.ka, p. 4.,3., konkurencjach koblecvch i co waż- 

; mejsze mamy powrót do formy na- 
I szej rckordzlstkl iwlata. Złota Ela400 m - 9:24

Ale 
rekord Polski jest

C UPREMACJA btegar*ek radier- ‘ 
kich na drstansie -no m ?e«i tak i

Wyniki: 1. Krretińska. p. — «2, 
2. Szaprunowa, R. — 608, 3. Popo- 
58Ł R* ~ 5M> ** Cia,tow,ka* —

4X100 m-20:42
Brawo młodzież!

Pięciobój
skończy się jutro

«.v|zn>n «ut Drugi zryty Zimnego dajc mu ju? ' 
pokazał dotychczas najlepszej fur- ; większą przewagę. Nie trwa ona 
my. 1 jednak długo. Nn -JCO rn przed m**-

Na'plerw nie wbija się oszczep *ą wszys*.*:o wygląda ic^cre dnepo-

razem, kiedy nasz oszczepnik nie
ani

C ZTAFETĘ przegraliśmy. Nie by- 
ło siły by ją dziś wygrać. Tym

PIĘCIOBÓJ, rozgrywający sig 
jakoby na marginesie meczu, 

ale niemniej liczący sie do jego 
punktacji miną! już swój półmetek. 
Do i-ozegianla pozostały tylko dwie 
konkurencje — bieg na 80 m pl 1 
skok w dal. Jak do tej pory sy­
tuacja nie przedstawia ,le dla nas 
różowo. I tu grozi nam dublet, ehoc 
aą wazelkle szanse na to by Choj­
nacka rozprawiła’ ale z rekordem 
Potski — BlbroweJ (4477).

Rosjanki okazały alg przeciwnicz­
kami b. groźnymi. Aklmowa mu- 
siala zachwycić swymi osiągnięcia­
mi w skoku wzwyż. 160, które uzy­
skała w pierwszej próbie i 172. któ­
rych eo prawda nie pokonała, ale 
strąciła poprzeczką ręką, będąc Już 
po drugiej stronie stojaków, io le­
gitymacja klasy światowej. W sko- 
ku wzwyż ‘ zresEtą obie PolklChoj- 
nacka 1 Soagórnikowa spisały się 
zupełnie dobrze, choć dla Sosgórni- 
kowej konkurencja ta miała prze­
bieg pechowy, podczas skoku na 
wysokość 154 cm spadając do pias­
kownice uderzyła się o znajdujący 
się. nie wiadomo skąd w piachu 
pręt zbrojeniowy. Na szczęście skoń­
czyło się tylko bólem.

W kuli zwyciężyła Grinwald, wy­
nikiem, który dla naszych wielo- 
boistek jest równie w granicach 
marzeń Jak wynik Aklmowej w 
skoku wzwyż — 14,29. Zwycięstwo 
i to bezapelacyjne przyniósł nam za 
to bieg na 200 m, gdzie Chojnacka 
wyprzedziła wszystkie konkurentki 
o kilka metrów, uzyskując dobry 
czas 25,4.

Po pierwszym dniu pięcioboju wy­
niki są następujące: 1. Aklmowa, 
R. 2678 pkt. (ISO. 11,19. 26,2). 2. Grin. 
wald. R. 2663 pkt. (131. 14,29, 2S.7), 
3. Chojnacka, P. 2573 pkt (151. 11.64, 
25,4), 4. Sesgórnikowa, P. — 2430
(154, 10,47 , 26.3).

sce, a.e-, __ _Po pierwsze nauczony smu­
tnymi doświadczeniami bokse­
rów w Melbourne obawiam się. 
ie zawsze może przyjść takt 
moment, w którym cos się nie 
uda, jakli faworyt przegra 
i Ludzie łaknący sukcesów zacz- 
ną sarkać i tracie sympatią dla 
ickkoat.etyki. . .

Po drugie. muszę być Jednak 
szczery, ooją się, ie nasi lek­
koatleci zrobią cos tak feno- 
mena,nego, zs zepchną moich 
ukochanych bokserów zdecydo­
wanie na drugie miejsce w ry­
walizacji krajowej i wtenczas 
dotacje na boks będą jeszcze 
mniejsze, nil dotycnczas. Tak 
wi^c walczą we mnie zawsze 
na meczu lekkoatletycznym 
dwie dusze.

Bezpardonowy jestem tylko 
w sympatii dla dwóch lekkoa­
tletów. do tego stopnia, ze 
wstawiłbym ich nawet na 
pierwszym miejscu w moich 
klasyfikacjach bokserskich w 
odpowiednich w gach. Te dwie 
sympatie to ELZBiETA KRZE- 
SiNSKA i JANUSZ SIDŁO. Po­
wiecie. nie sztuka obdarzać 
sympatią takich wybitnych 
sportowców, zwycięzców na 
wszystkich stadionach świata. 
Prawda, nie sztuka, ale Ja ich 
będę zaliczał do końca moich 
dni do najlepszej dziesiątki 
fajterów wszechczasów. Oni 
potrafią wygrywać w najtrud­
niejszych okolicznościach z 
przeciwnikami, o których fama 
niesie, te są w formie „na re­
kord świata”.

Największym „fajterem" jest 
wedtug mojej klasyfikacji mój 
sąsiad sra miedzy (on się u- 
rodzii w Szopienicach, ja w 
Sosnowcu) Janusz Sidło. Pod­
czas bankietu po „Memoriale” 
Janusz spotkał mnie w hallu 
kawiarni Kongresowej i powie- 
dział;

— Widział pan, źle rsucam, 
nie jestem w formie, Ledwo

— Panie Januszu, możemy 
podtrzymać zakłady te mimo 
tej rzekomo złej formy wygra 
Pan zawsze, gdy tylko ktoś 
Panu zagrozi. Te dwa metry 
„wkltuje” się każdemu, gdy 
będzie potrzeba.

— Nie wiem, ja sam nie jes­
tem taki pewny.

Dzisiaj mogę przytoczyć tę 
rozmowę z Kongresowej. Janusz 
znów znokautował, przeciwni­
ków.

W „sile ciosu” może konku­
rować tylko 2 nowym mistrzem 
świata wszechwag Szwedem 
Johanssonem.

Drugi fajter, zajmujący czo­
łowe miejsce na mojej liście, 
to ,.Złota Ela” Krzesińska. Do 
kobiety nie wypada chyba 
przykładać bokserskich miarek. 
Bardzo Panią przepraszam Pa­
ni Elu, ale ja inaczej nie mo­
gę, to nie moja wina, że Pani 
nokautuje swoje przeciwniczki: 
dla złagodzenia dodam tylko, 
że to są techniczne nokauty.

Tych dwoje fajterów wygrało 
znów walkę i co wygrało pięk­
nie i przekonywająco z takimi 
przeciwnikami jak Popowa, 
Szaprunowa, Kuźniecow.

Wygrają jeszcze wiele raty. 
Stoi zakład!?

Tyle stów sprawozdawcy bo­
kserskiego o lekkoatletyce. Wy­
baczcie drodzy Czytelnicy rin­
gową terminologię, ale jeśli in­
na lepiej pasuje to konia z rzą­
dem stawiam autorowi nowych 
określeń.

Jerzy Zmarzlik

siaj sędziują ostro — rnyś.:rr.y w ; przyspiesza. a ra pfedista-nie^ 
duchu. Zn chwilę Radziwiłowicz : prostej Polak ma ładnrrh k<ika- • 
ma 72.88. Na p-erą ek zupełnie nie-। naście metrów prrewarl ' ^vibo ten 
źic. Gorzej jednak, źe oszczep Sldiy * Jochman rosiał za daleko’w f ! 
Indu‘c na 75 m, ale też slq nie wbi- Ale ro to? Bolotnlkow zostawia 
ja. To samo z rzutem Kuznlectwa. kolor. | rKMcivnaPóźniej oszczep zaczai wyczyniać poąoń za Zimnym \a wkŁl od’ 
różne harce. Znów nie wbll sic , |P^nśr ml.dzv tv.ni h ;

kf/zaVaSziny ^ ^aV»" Uf. > P.7X^imn>d^ ’ 
odetchnęliśmy. Nic nie wychodziH „ił. Hołot-!
nadal Owczynnlkowl. ale za to Ra- .
dzlwonowlcź wyrzuca oszczep zu­
pełnie płasko i tak też pada za li­
nia “5 m. Będą mierzyć czy nie? — 
myśllmy w duchu. Ale sędziowie 
mierzą! Gd^eż konsekwencja pana- 
w!e sędziowie. Dlaczego Radziwo- 
nowicz został uprzywilejowany? I 
tak by wygrał z Owczynnlklem. a 
teka tolerancja nie zrobiła dobrego 
wrażenia.

A Sidło rzuca coraz lepiej. W 
trzeciej kolejce Jest już na czele z 
wynikiem 76.54, później ma 77.12 i 
wreszcie w piątej kolejce nareszcie 
taśma na 80 m została osiągnięta. 
Rzut Je?t prawidłowy, bowiem o- 
szczep chociaż nie wbij.a się to jed­
nak spada grotem na ziemie. 79.69 
— jeden z najlepszych wyników w 
Europie.

Nie doczekali się więc sensacji ci 
wszyscy, którzy sadrlH. ie Sidło 
poniesie pierwszą porażkę z Kur- 
niecowem. Rosjanin rzuca zresztą 
fatalnie. Do ostatniej kolejki jego

mnuvv ma wiece j sil, jego krok 
jest pewny i skuteczny. Mija zroz-, 
parzonego Polaka po czwartym to- 
rzc 1 nie ma siły, która mogłabr i 
go teraz zatrzymać.

Dzla»o się to w momencie kiedy
znowu Jochman rozpoczął pognń 
za zmordowanym Artynluklem. : 
Widownia szalała kiedy * «Tochman 
minął rywala, ale zaraz gwałtownie ; 
ucichła, kiedy Zimny prawie sta­
nął w miejscu na 50 m przed me- | 
tą. Sukces «Tochmana został gwai- i 
townie stłumiony przez porazlu ; 
Zimnego, któremu w decydujące; ; 
fazie po prostu zabrakło sił.

Zimny 
zapłacił

przeliczył się z silami, i
—r  za to drogą cenę. Nic 
umniejsza to sukcesu Boloinikowa.
który pokazał w tym biegu wielką ! 
klasę 1 uzyskał bardzo dobry wy- । 
nik.

Wyniki: 1. Bolotnlkow, r. 13:57.4, 
2. Zimny, p. 14:01.4. 3. Jochman, P. 
14:01.8, 4. Artyniuk, R. 14:04.0. 1

pr^pwaei ileco ^s^abło.
rar4i Ro^y4«k:ej. s!e r.a 
’virażu i prry n;
muszla zwrócić r.a =:eb:« 
Zbiv^v^ka. Biegła rówrym 
i zdawała «le rmnic-szać

pr»kona~:e

Znów dublet ropr^kl.
Dla na* poważna pociecha, to 

rezultat Zbikowskiej, która wyni­
kiem 57,0 poprawiła o 0,2 sek. wła-

wynikiem
aukre?.

Wyniki: 1. Parluk. R. 55 X 2. Dmitri-
(rekord Pol*ki), 4. Bi en 
(rekord Polski juniorek*.

Kula - 12:32
Czwarty dublet 
i dobre wyniki

s ERIA dubletów do reszty prz? 
biła naszą publiczność i a ii

Wusiliew, Foryś, Gierutto
o sobotnich niespodziankach

KIEROWNIK ekipy lekkoatle­
tów rosyjskich p. ALE­

KSANDER WAS1LIEW ma mi­
nę zadowolona. Pewnie, ma się 
z czego cieszyć.

—. Tak właśnie mniej więcej 
przewidywaliśmy: liczyliśmy się 
z klasą polskich lekkoatletów 
i z góry nastawiliśmy naszych 
reprezentantów na bardzo wy­
równaną walkę. Nie, wyniki 
rosyjskich zawodników, to żad­
na przyjemna niespodzianka, 
stawialiśmy jeszcze na zwycię­
stwo w skoku w dal Kobier, 
gdzie trochę się zawiedliśmy, 
mając na uwadze nie tak dawne 
doskonałe wyniki Szaprunowej. 
Proszę bardzo, mam w moim 
notesie obliczoną kalkulację: po 
pierwszym dniu przewaga dru­
żyny rosyjskiej (mężczyzn) 3—4 
punkty, ogólny wynik meczu 
korzystny dla nas różnicą około 
15 punktów. Poziom meczu 1 
wyniki bardzo dobre.

Prezes PZLA p. ’ CZESŁAW 
FORYŚ nie ma oczywiście po­
wodów do radości, ale nie tra­
ci spokoju:

— Obserwujemy piękną, wy­
równaną walkę, oczywiście je­
śli chodzi o mężczyzn. W lek­
koatletyce kobiecej Jest w tej 
chwili właściwie tylko jedna 
potęga światowa — to właśnie

Związek Radziecki, nie mogli­
śmy mieć w walce z nimi żad­
nych szans. W konkurencji męż­
czyzn tak, 1 walka jest jeszcze 
nierozstrz^nięta. W sobotę było 
kilka niespodzianek, niestety, 
dla nas niekorzystnych. W do­
datku te kontuzje i absencje! 
N(e moglibyśmy ryzykować jed­
nak wystawienia zawodników 
o podleczonych kontuzjach, na 
tym meczu sezon się przecież 
nie kończy. Liczymy nadal na 
to, ie walka będzie do końca 
wyrównana i dziś nie można 
mówić jeszcze o ostatecznym 
wyniku.

Wiceprezes PZLA p. WITOLD 
GIERUTTO jest chyba najbar­
dziej zdenerwowany ze wszyst­
kich naszych działaczy. Przy­
siadłem się do niego podczas 
biegu na 5.000 m. P. Gierutto 
obserwował najpierw bieg w 
milczeniu, potem zobaczyłem 

xjak opuścił ramiona w zrezyg­
nowanym geście i powiedział, 
jeszcze przed zakończeniem 
biegu:

— Proszę bardzo, Już mogę 
mówić. Niesłychanie ciężki 
mecz. Wyszliśmy do walki jed- . 
nak poważnie osłabieni, na sku­
tek licznych kontuzji jednych 
i nieobecności drugich. Absen­
cja Chromika Jest dla mnie zu­

4 razy z uśmiechem
i raz ze smutkiem

PIERWSZA konkurencja — 
pierwszy triumfator. Stadion cle. 
sry się. STASZEK SWATOWSKI 

pobiegł 400 m lekko, wydawało się 
oez wysiłku.

— Nte spodziewałem się takiego 
wyniku — mówił w chwilę potem. 
— Było bardzo gorąco, za wcześnie 
trochę ten bieg w tak upalny dzień.

— Ale chyba w ogóle jest pan 
w formie?

— Raczej tak, ale tak mi stale 
• wmawiali coś wręcz przeciwnego, 

źe sam w to wreszcie uwierzyłem. 
Jestem bardzo zadowolony.

A oto następni polscy triumfato­
rzy — czołowa dwójka biegu na «00 
m: ZBIGNIEW ORYWAŁ i JACEK 
JAKUBOWSKI. Razem niemal wpa- 
dii na 'taśmę i razem „spowiada­
ją się" reporterowi.

—Trochę żałujemy, że było takie 
słabe tempo na pierwszym okrąże­
niu — mówi Orywał —mógłby być 

szyć lepszy wynik.
— Rekord?
— E, zaraz rekord! AU w każdym 

razie dobry wynik. Ale nie chcie- 
lismy się specjalnie angażować, Ja 

; mam Jutro 1506 m, a poza tym tu 
chodzi o punkty, nie o w;*nik. 
. — Cieszę się — mówi Jakubowski 
ze dostałem się do reprezentacji^ 
Spełniło się w ten sposób moje 
marzenie nr 1.

— Dostać się na pierwszy rok

studiów na SGP1S. Razem z Piąt- [ A oto zadowoloną kobietą — ELA 
kowskim przygotowujemy «lę do i KRZESIŃSKA. Tak szczęśliwa, ie... 
egzaminu wstępnego. . _ nlprawdę> nic nie chc.

Bohater pierwszego dnia zawo- ! mówić. Jestem taka rozanielona, że 
dów MARIAN FOIK. Rozmawiałam i nie mogę mówić. To dla mnie o1-
ż nim dwa razy.
biegu na 100 m był... zmartwiony.

— Ten mecz będzie bardzo ciężki 
do wygrania. Wyobrażaliśmy sobie, 
że bez trudu rozniesiemy naszego 
przeciwnika. A tu nic nie wiado­
mo. Jak się łosy potoczą.

Drugi raz rozmawiałam z Folkiem 
po wspanialej sztafecie, w której 
padł rekord Polski.

— Dlaczego ze mną, cóż Ja — za­
strzegał się. — Wszyscy dobrze po­
biegli, a ja miałem najsłabszego 
przeciwnika.

— Szliście na rekord?
— Wiedzieliśmy, źe stać nas na 

dóbr}' wynik, ale tu szliśmy przede 
wszystkim na zwycięstwo. No i za­
robiliśmy te 3 punkty przewagi.

Po zwycięskim i brzymi sukces, te 612 cm. Po raz 
i , pierwszy skoczyłam bez wiatru po-

I wyżej 6 m po tak długiej przerwie 
; i dlatego właśnie jestem taka 
i szczęśliwa...

Rozmawiać z pokonanym nie jest 
przyjemnie. KAZIMIERZ ZIMNY 

I ukończył bieg w pożałowania gnd- 
[ nym stanie, zielony na twarzy, roz« 
! dygotany, wpół przytomny.
j — Co się stało?!!!

— Zatkało mnie. Czułem się nie 
i szczególnie, było bardzo gorąco I 
! nie wytrzymałem. Za mocno pocią- 
i gnałem ostatnią „szprycę" i na 
' prostej przed taśmą „skończyłem 
I si1”- Rozmawiała

M. LISZEWSKA

Migawki.

ze stadionowej trawki

pełnie niezrozumiała i wręcz 
tragiczna- w sensie zachowania 
spoistości i Jedności zespołu-
A wszystko razem sprawiło, źe 

mecz przebiega w Łak drama­
tyczne* formie i zamiast pro- 
wadzić po pierwszym ćmo z 
przewagą, zapewniającą zwycię­
stwo, musimy jutro liczyć ca 
duże niespodzianki, żeby ogólny 
wynik był w ogóle korzystny. 
Niemniej uważam, iż w peSnym 
składne nasz zespół nie mógłby 
tego meczu przegrać.

— Czym Pan tłumsery Hezne 
kontuzje naszych zawodników 
1 spowodowaną wskutek tego 
absencję wielu reprezentantów?

— W sporcie polskim, który 
dobił się tak wysokiego pozio­
mu powinny być kliniki, kie­
rowane przez wybitnych fa­
chowców i wyposażone na po­
ziomie światowym. My mamy 
tymczasem ludzi o dobrej woli, 
ale pracującyh na poziomie 
zwykłego ambulatorium. I oto 
właśnie skutek, źe na poważnym 
meczu brakuje 5 czy 10 najlep­
szych zawodników. Sprawa mu­
si być postawiona poważnie.

— Czy Panowie liczyli na 
większa llcść publiczności (by­
ło ok. 40 tysięcy)?

— Nie. ta liczba nas zupełnie 
zadowala.

Notował: L. C.

ZACZĘŁO się pięknie. Przy 
dźwiękach wojskowej orkie- 
scty wma8zerowa<.y na Hia- 

dlon Dziesięciolecia reprezentacje 
Rosyjskiej Federacji i POisni. Ros­
janie wystąpią w nowiutkich, przy­
jemnych niebieskich dresach, Po- 
-acy, jakby się umówili — także 
w nowych. Czerwone dresy naszej

skiego (59,91) został już zatwia— 
dzony jako rekord Poiskł, a «a 
uznanie w [AAF musi jeszcze tro­
chę poczekać.

"1EDY Elżbieta Krzesińska sko-

rejtrezentacji białym napisem
jemu:

„Polska" są nareszcie bardzo gus­
towne. W poiączeniu z ubioiami 
gocci daco to piękną niebiesko- 
-biato-czerwoną wiązankę mistrzów 
Europy i rekordzistów świata.

ęy POTKANIE prawie miedzy- 
.S państwowe £ bez przemów?

Oczywiście nie. Najpierw prze­
mawiał prezes Foryś, potem kie­
rownik gofci Wańllew. Obaj — co 
rzadko się w naszym sporcie zda­
rza — mówi.i „z geowy", bez kar­
tek, mówili króciutko 1 przyjemnie, 
obaj takie byli do Jleble (z tycu, 
bo w tej pozycji ich widzieliśmy) 
tak bardzo podobni, ie ai ktoś 
wykrzyknął; „Patrzcie — dwa 
ForysleT’.

Piotr Bołotnikow osiąga naj­
większy triumf w swej karierze 
zawodniczej. Pokonał Zimnego 
jego własną bronią. Wytrzymał 
-rywy, wytrzymał tempo i. zwy­

ciężył na finiszu.
Fot. „PS" E. Warmiński

■ątA poważnych zawodach ozna.
/V cza chorągiewkami rekordy 

świata oraz rekordy krajowe 
startujących reprezentacji. Podczas 
rzutu dyskiem mieliśmy okazję ob­
serwowania niecodziennegó widoku: 
chorągiewka oznaczająca rekord 
Potski wbita została o przeszło pót 
metra dalej, niż chorągiewka re­
kordu świata. Tak, bo oficjalnym 
rekordem świata jest nadal wynik 
Gordtena 59,27. Wynik Piątków-

cej.

czy,a ś,13t dziennikarze aktri- 
towa,l to osiągnięcie po su'o- 

t: „Najlepszy wynik po dztec- 
Gratulujemy, prosimy o wię-

Ti ARIAN Foik święcił w osta- 
JyJ. dwóch dniach trzy wiel­

kie triumfy: w sobotę wygrał 
zdecydowanie setkę i byl głównym 
autorem rekordu Polski w szta­
fecie tX100 w której wręcz zde­
klasował swego rywa.a, a w pią­
tek zdał egzamin na Politechnikę.

Po biegu sztafetowym z trybun 
po stronie zegara, wyrwał się ma­
ty chłopiec, przeskoczył przez ba­
lustradę. podbiegi do Foika i wrę­
czył rekordziście Polski wiązankę 
żółtych kwiatów. Chłopiec ien zła­
mał przepisy porządkowe. Ale 
chyba mu darujemy, prawda?

Ą W OGÓLE za bardzo nasta- 
jfl wiliśmy się na zwycięstwo.

Komentarze wychodzących ze 
stadionu widzów były zdecydowa­
nie nieprzychylne dla naszej lek­
koatletyki. Zapomnieliśmy, że 
przeciwnik to jednak najwyższa 
kiasa europejska i o tym, że nasi 
nte muszą mieć przecież zawszę 
najwyższej formy. Jak słusznie po­
wiedział prezes Foryś — na tym 
meczu sezon się nie kończy.

Certo
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HENRYK MIŚ
zwycięzca II etapu

w wyścigu w Karkonoszach
WAŁBRZYCH. 27.6 (tel. wl.) Dru- się niespodziewanym, >1« w pełni 

gl. przedostatni etap górskiego wy- — -
ścigu kolarskiego w Karkonoszach
na trasie długości 146 km zakończy!

Generalna zmiana
w klasyfikacji

indywidualnej 
po III etapie 
Tour de France

PARYŻ. Trzeci etap Tour dc 
France przyniósł wielką sensację. 
Zikończona pełnym sukcesem u- 
cieczka 10 kolarzy przyniosła genc- 
r»:ną zmianę w klasyfikacji indy- 
v. '.dualnej. Szczęśliwi uciekinierzy 
uwarzą obecnie czołówkę.

Trzeci etap prowadził z Namur do 
pnubaix i wlał 217 km długości, 
r.rrwsze próby ucieczek nastąpiły 
juz na 30 km, kiedy to do przodu 
y.yskoczylo 5 kolarzy. Wkrótce na 
Si kin dołączyła do nich następna 
piątka i w ten sposób utworzyła się 
1o-o*«obowa czołówka. Zabrakło w 
niej wielkich nazwisk tegorocznego 
tour — Gaula. Bobe*a, Rlvlere, czy 
Darrigadc. Dla uciekinierów była 
to wielka sransa. Kręcili więc z 
niezwykła sz.ybkośclą 1 na 90 kilo­
metrze mieli już około 10 minut 
przewagi nad główną grupą. Różni­
ca dzieląca czołówkę od zasadnicze* 
grupv systematycznie wzrastała. 
Na 1’70 km. kiedy kolarze przekra­
czali granicę francusko-belgljską. 
wvnoslla Już 14 minut.

Końcowy zryw kolarzy Jadacych 
w ełównei grupie nie potrafił luż 
zniwelować tej wielkiej przewagi. 
Na mecie w Roubab: walka o zwy­
cięstwo by.a niezwykle zacięta. Po­
czątkowo sędziowie ogłosili, że zwy­
cięzcą tego sensacyjnego etapu zo­
stał Francuz Annaert. Fotokomór­
ka wykazała jednak, że pierwszy 
był Jego rodak Cazala. Czas zwy­
cięzcy 0:11.04. W J

Po trzech etapach liderem wy- . 
ścigu jest Cazala — 18:09,38, który 
wyprzedza Gauthiera 18:10.05, Ver- 
meullna — 18:11.20, Annaerta 18:11 23. 
Dziewiąte miejsce zajmuje Stablln- 
Skl — 18:12.00. (PAP) 1

zasłużonym zwycięstwem Henryka 
MISIA, przed Eugeniuszem Pokor­
nym (obaj z LZS Zieloni W-wa). Pa­
ra ta skończyła etap z przewagą 31 
sek. przed 12-o«obową grupą, w 
której była czołowa para poprzed­
niego etapu Więckowski — Kowal­
ski oraz m. in.: Chwiendacz, Czar­
necki, Królak, Jarzembski, Bugalskl 
I Trochanowski.

Miś i Pokorny zaryzykowali u- 
cieczkę już na ok. 160 km przed me­
tą. co im się w pełni udało. Począt­
kowo towarzyszył Im Jarząbek, na­
stępnie dołączył Jeszcze i Głowaty. 
Na jakimś większym podjeździe nie 
wytrzymał Jarząbek, a kilkanaście 
kilometrów da^ej odpad! przy po­
dejściu na Bierutowice Głowaty.

Na zjeździe z Bierutowic dogonJ 
prowadząca parę Kudra i jego to i 
g’ównie zasługa, że czołowa trójka I 
zdobyła przy forsowaniu przejścia i 
na Przełęcz Kowarska (107 km) Je- ! 
sz.cze 40 cennych sekund, wyprze- j 
dzała wlec grupę z liderem 1 wice- i 
liderem o ok. 2 min.

Jan Kudra prowadził swych to­
warzyszy z wielką ofiarności», nie 
wytrzymał jednak tempa 1 kilkanaś­
cie kilometrów przed metą cdpadł. 
pochłonięty wkrótce przez kilkuna- ; 
Stuosobową grupę.

Do ii etapu wystartowało «1 ko­
larzy, na trasie wycofało się 7, przy 
czym z bardziej znanych Bekier, 
LZS Zieloni W-wa.

Wyniki IX etapu (146 km): 1. Miś 
— 4.13.41 (minus l min. bonifikaty), 
2. Pokorny (obaj LZS Zieloni W-wa) 
4.13.41 (minus 30 sek. bonifikaty), 3. 
Chwiendacz, 4. Czarnecki (obaj Gw. 
Kat.), 5. Królak, Sarmata W-wa. 9. 
Jarzembowskt, (LZS Zieloni W-wa); 
7. Komuniewski (Kol. sosnowiec), 8. 
Więckowski, 9. BugalskI (obaj Le­
gia). 10. Głowaty (Włókn. Niemod­
lin), 11. Kowalski (Lechia Gdańsk) 
— wszyscy w Identycznym czasie

Klaiyfikicja po H etapach: 
Więckowski — 9.34.48, 2. Pokorny 
9.34.55, 3. Kowalski — 9.35,21, 4. Miś 
— 9.37.43, 5. Wożniak — 9.39.15. 6. 
Komuniew&kl — 9.39.26, 7. Czar-
necki 9.40.38, 8. Bugalskl, (ten
sam czas), n. Trochanowski — 0.41,54, 
10. Głowaty — 9.45,32.

Come back? Chyba- lak. Stanisław Swatowski zwycięzca 
400 m przerywa taśmę. Za chwilę dowiemy się wyniku — 47,0 
— najlepszy tegoroczny wynik w Europie!

Czołowe para fkońc:
zwycięsko, chociaż goniła Już reszt- . 
kami sił. Więckowski uratował w 1 
sobotę żółtą koszulkę tylko dlate- ; 
go, że Pokorny nie wygrał etapu ( 
1 źe w rezultacie grupa z dotych- : 
czasowym liderem przybyła do me- I 
ty ze stratą Jedynie 31 sek. Strata 
ta okazała się natomiast tak duża 
dla Kowalskiego, żę stracił on dru­
gie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
na rzecz Pokornego.

Niedzielny, trzeci I ostatni etap 
będzie więc decydujący. Do zwycię­
stwa pretenduje oprócz trójki: 
Więckowski — Pokorny — Kowalski 
Jeszcze i Miś, chociaż wydaje s'ę. 
że pojedynek o pierwsze miejsce 
powinien rozegrać się pomiędzy 
Więckowskim a Kowalskim, chyba, 
że znowu zlekceważą oni możliwoś- 
cl swoich mniej doświadczonych, 
ale ambitnych konkurentów.

Dokończenia \\ ■■ ■ .■■■ >.,V

Trick
któryś chclał podblee do piłki, 
musiał to robić skarżąc na jed­
nej nodze. Zajęcia te trwały o- 
kolo 30 minut, następnie wyr
znaczona do niedzielnej gry
dziesiątka zawodników z pola 
ćwiczyła starty i podania a re-
zerwowi bombardowali 
bramkarzy na zmianę.

obu 
Po

trzech kwadransach treningu 
! zasadniczy skład drużyny udał 
I się do szatni pod ręce masaży- 
i sty, a na boisku pozostali tylko 
i bramkarze i rezerwowi. W su- 
I mie cały trening z masażem 
! trwał ok. 100 minut.
i Trener Hcrrera zatroszczył 
! się również o to, aby ewentu- 
' alnl obserwatorzy tego treningu 
< nie rozpoznali jego graczy przy 
! robocie. Di Stefano miał więc 
■ na koszulce numer 12, lewo- 
| skrzydłowy Gento nr 10, Su- 
j arcz ćwiczył w overolu, obroń- 
j ca Olivella miał nr 15, itp.
I Ogólne wrażenie z treningu: 
} świetne opanowanie piłki, starty i 
{ szybkość u większości graczy (mi- 
: mo markowania powolności) bar- 
। dzo dobre, o taktyce nic nie moż- 
; na powiedzieć, ponieważ nie by?o 
: normalnej gry na bramkę. Strzały 

z obu nóg r dalszej odległości prze­
ważnie górą, sądząc po długości
treningu

-cno*
należy wnioskować, że 

Hiszpanii są dostatecznie 
wani. skoro po 3 dniach 

spowodowanej podróżą
zadowolili się tylko godzinnym roz­
ruchem z piłką.

Stadion Śląski podobał się bardzo
Hiszpanom. tylko ich zdaniem

Naszej młodzieży lekkoatletycznej

poszło lepiej

— nawierzchnia boiska jest zbyt 
miękka. Grają oni zwykle na mu­
rawach twardych jak klepiska.

W tym samym czasie, gdy ea 
wodnicy hiszuańscy bawili na sta- 
d:nn:c. kierownictwo ich ekipy o. 

( raz członkowie prezydium PZPN 
podejmowani byli lampką wina 
przez przewodniczącego MRN Ka­
towic a. Wojdę.

KROI

PO południu Hiszpanie odpoezy- | tarte P^lcdzenle: ,,They nerer co. 
—i> u»rn a,» vin<« na me back* (oni nijuy nie uiaiajw

które dotychczas zawsze sprawdza* 
ło się, straci swoją wartość”.

Nowy mistrz świata prawdopodo­
bnie będzie muslal w USA stoczyć 
Jeszcze jedną walkę, bowiem wła­
dze sądowe położyły areszt na jego 
dochodzie, zarzucając mu zerwanie 
kontraktu z Machenem, którego

wall wieczorem byli w kinie na 
filmie „Traper z Kentucky”.

Zmian w składzie drużyny hisz­
pańskiej nie będzie 1 wystąpi ona 
w zapowiedzianym w piątek zesta­
wieniu: Ramallets, OHvell», Garay, 
Gracla, Gensana, Segarra. Tejada, 
Mateos, dl Stefano, Suarez, Gento.

Natomiast bardzo prawdopodobna 
jest zmiana bramkarza w drużynie 
polskiej. W piątek wieczorem 
Szymkowiak zaczął skarżyć się na
ból prawej ręki. Dokonany w so­
botę roentgen nie wykazał żadne­
go pęknięcia ani złamanl.% zacho­
dzi więc ewentualność naderwania 
lub stłuczenia mięśnia śródręcza. 
Szymkowiak otrzymał odpowiedni 
zastrzyk l opatrunek. Jeżeli do

Szwed znokautował w ub. roku )V 
Goeteborgu. Machen 1 kierownic­
two siadlonu w Chicago domaga się 
odszkodowania w łącznej wysokoś­
ci 175 tys. doiarów.

RUN NA JOHANSSONA

niedzieli bó! nie ustąpi w bramce 
polskiej zagra Stefaniszyn. z osta-

Na ringach bokserskich USA Jo­
hansson stał się już bardzo atrak­
cyjny. Menażer Amerynamna Mo- 
orea-Kearas zaproponował Szwedo-

teczną decyzją w tej sprawie cze- i wi milion dolarów, Jeśli zechce bro- 
ka kapitan związkowy aż do nie 1 nić nowo zdobytego tytułu mistrza 
dzieli. i świata przeciw zwycięzcy spotkania

Wydaje się jednak, że wystawia- Archie Moore-Yvonne Durelle, któ-
nie zawodnika nie dającego gwa. 1 re odbędzie się w przyszłym mie- 
rancji wytrzymania całego meczu I siącu. Mecz ten chcialby on zor^a- 
w pełnej dyspozycji, jest zbyt du- j nizować Jeszcze w tym roku M 
żym ryzykiem w tym spotkaniu : Montrealu.
Na meczu z Hiszpanią wymiana i (PAP)
zawodników jest niedopuszczalna, a; - -
w wypadku kontuzji któregoś z

“ XXLista rekordowa wodnicy czują się doskonałe i ze * vxa v* aa w t i w
spokojem r oczekują meczu z hisz- j 
pańskimi „artystami**. Jak żarto) 
bliwlc nazwali zespól gości nasi >
kadrowicze. Dla przypomnienia po­
dają jeszcze skład naszej jedenast-' 
ki: Stefaniszyn lub Szymkowiak. 
Szczepański, Korynt, Wożniak. 
Strzykalski, Zientara, Pohl, Brych- 
czy, Hachorek, Liberda, Baszkie-

Ingemara 
Johanssona

Gnegon Aleksandrowicz I9o> Goeteborg: zwycięstwo przei
g jr 1 Ro w 4 rundzie nad Mason (tran-,

jQgiflttSSOD ' Goetebors: 2 runda ko E
9 ! Beiuzcm uranc.ia)

| 1953 Goeteborg:
do szatni policja na próżno próbo- ?Y.b. 
wala bronić dostępu do noweso ml- • \ ’J“n.a.jKa)

«"I1?? dziennikarzomf fotorepor.erom. W wywiadzie Jo-
hansson powiedslał: 

| Hprreituifiowałem styl walki Pat'
tersona I wiedziałem» że trzeba mu

NOWY MISTRZ ŚWIATA
W CENTYMETRACH

1 KILOGRAMACH
wiek — M lat, 
wzrost — 193 cm, 
przeciętna waga — 90 kg, 
rozpiętość ramion — 190 cm, 
biceps — 43 cm, 
obwód klatki piersiowej —

115 cm

na

Erix Jensen (Da-

rundzie Innocend
ly.>4 Goeteborg:

uie^andcm (NHF) 
bój Goeteborg:

pgt w 8 rundach n; 
Adamsem (Trynidad:

Wcrberciu

Anselnicm
i 1953 Sztokholm: zwycięstwo w 5 
' rundzie przez ko *nad Kurtem
; Scniegiem (Austria)

1935 Goeteborg: Łwyctęstwo 
dyskwalifikacje w 5 rundzie 
PeUegrini (Wiochy)

; 1955 Sztokholm: zwycięstwo
i rundach na pkt nad BaciUeri

1»55 Dortmund: zwycięstwo
> ko w 7 rundzie 
: <NRF)

przez

,przez 
Nuerubergiem

POZNAŃ, tl. 9. (teL włj. Młodzie­
żowej reprezentacji Poliki powiodło 
Uę trochę lepiej, niż Ich «tarizym 
kolegom w Warszawie, bo w meczu 
lekkoatletycznym z NRD prowadzą 
95:98 i wszystko wskazuje na to, że 
w niedzielę ogólny rezultat zawo­
dów będzie dla nas optymistyczny.

Trzeba Jednak powiedzieć, że po­
czątek z-iv»odów nie wskazywał na 
to. Niemcy wygrywają bardzo 
łatwo 110 m ppł. skok w dal, rzut 
dyskiem I zanosi sle na wysoką po-

rażkę. chociaż Soblsz w płotkach. 3.70. 3. Setffert, NRD — 3 70 5 Osi- 
Taborek v skoku w dal 1 Obucho- na. p — 3.go.
wieź w dysku robili co mogli zaj-

Zgodny chór zwycięstw niemiec­
kich przerwał dopiero Juzkowi ak, 
który biegnąc Jak zwykle bardzo i 
spokojnie ,|wykoill” na 109 m swych 1

1. Polska — 41.3. 2. NRD

W. Duński

Porażka

ŚWIATA
REKORDY NRD

pozwolić w pierwszych rundach 1 1555 Gceteborg: zwycięstwo w I 
„rozkręcać się’* powoli. W trzeciej' rur.-dzie przez ko nad Hein Ten 
dostrzegłem dogodną okazję do za- ; Hoffem (NRD)
dania ciosu”. i Goeteborg: zwycięstwo ncd

Johansson Jest przekonany, że ’ Joe Bygraves (Jamajka) w 8 r. na
pkt

1956 Sztokholm:

Piłkarze Łodzi przegrali 
z juniorami Westfalii

I.0DZ, 27.6. (tel. wl.). W ostatnim 
okresie obserwujemy praweteiwy 
naiazd zagran.eżnych drużyn piłkar­
skich na Lódż. Po występach Al- 
eierczyków, i drużyny Teii AV1VU 
Łódź oklaskiwała w sobolą repre- 
sentacją Juniorów Westfalii (NHi 1. 
która rozegrała towarzyski, mecz z 
reprezentacja okręgu łódzkiego. 
"Miedzi piłkarze NRF wcale nie 
sorzej sie zaprezentowali niż senio­
rzy Algieru 1 Izraela. Nie tylko po­
konali oni Lódż 2:1 (1:1), ale poka­
zali przy tym futbol w nowoczes­
nym wydaniu opartym na wywklm 
wyszkoleniu technicznym, w świet­
nych przerzutach oraz dobrym raz- 
grvwanlu pliki 1 nienagannych 
strzałach, szkida tylko, że występ 
juniorów Westfalii oglądało zaled­
wie 500 widzów.

Bramki dla Westfalii «dobyli: 
Gcrtz i Janson. Jedyną bramkę dla 
Łodzi zdobył Markowski. W drttży. 
się trójka reprezentantów Mu 
nie gości najlepiej zaprezentowała 
Regli w obronie, Benic w pomocy 
oraz Ipta w nr.padzle. Warto dodać, 
że piłkarzami Westfalii opiekuje się 
jeden z asystentów 
Crarnmer.

Krekwl. Inż. Bujakiem, który jest 
również ekspertem FIS w tej dzie­
dzinie.

Dania pokonała Islandię
REYKJAVIK. w pierwszym eli­

minacyjnym meczu cZimpiJskiegG 
turnieju piłkarskiego, reprezentacja 
Danii pokonała —
Islandię 4:2 (2:0).

Reykjaviku

Czwarta porażka 
piłkarzy Reims

przeciwników, osiągając bardzo I 
dobry rezultat 16.7. w jego ślady , 
poszedł Kluczek na 400 m, uzysku- 1 I

MSoX. b'dacy d
Z pozostałych wyników trzeba i ,

wyróżnić rezultat Nlkleiuka w on-। nnnH7HO Tnnnnil 
czepi. - 7M, l wspaniały pojedy- (JIILLHA HIHI./I1
n,k sztafety 4 x III tn, gdzie wleł- I o 
ką formą 1 niesłychaną ambicją - - - 
błysnął Juzkowlak. czas sztafety -! |PLr A Hn Hpi 
41.1, Jest rekordem Polski młodzie- j IvAnUUlltl | iLlltVV 
żoweów. I « .

Po doskonałym rekordzie NRD, 
• ustanowionym przez Gregora na 

too m dow. — 56,8 został poprą, 
i wiony następny rekord na 1600 m

der; . Jego autorem jest młody pły- 
s Rostoku Millow, który pły- 

z reprezentantem NRD na 1500
m dow. Kutschke. osiągnął 18.48,1.
Kutsciike miał 18.49.1.

pierwszy eięikl cios z prawej, któ-
ry zadał b. mistrsowi świata do- i 1956 Sztokholm: zwycięstwo nsd 
kładuie między oczy, miał decydu- Horste.n Friedrichem (NRF) w 10 
jąee znaczenie dla walki. Potwier- " "a r'b‘* 
dza to również Patterson.

ONI NIGDY NIE WRACAJĄ

na pkt
1956 Bolonia: walka

drie przei ko riad Cavicchi (Wio-

Łódzkie sensacje 
w piłce wodnej

ŁÓDŹ, 27.6. (tel. wl.). W drugim 
dniu turnieju piłki wednej o ml- 
wrzostwa ekstraklasy rozgrywanym 
w 1 odzi doszło do spornej niespo­
dzianki. Łódzki Orzeł zremisował z 
mistrzem Polski bytomską Polonią 
4:4 (1:2). Łodzianie byli nawet bliżsi 
zwycięstwa, ale Stcdułka nie wy­
korzystał rzutu karnego. Bramki 
dla Polonii zdobyli: Widawski 2. 
Proce! i świeży po 1. Dla Orła: 
StoduUca 2, Zieliński l Jarzmlen po 
1. w pozostałych dwóch meczach 
Łeg:a w.«.va pokonała Gwardię Ka; 
towice 10:2 (4:1), a Olimpia Poanan 
przegrała z KSZO Ostrowiec 1:4 
(1:3). (M. W.)

100-meirowe skoki 
na przebudowanej Krokwi?

ZAKOPANE. 26.8. (tel. wł.). W Ea- 
kopanem zostały już zakończone ba­
dania geologiczne na terenie Dużej 
Krokwi, od których była zależna 
przebudowa i rozbudowa skoczni. 
Badania dały bardzo korzystny wy~ 
nik 1 nic już nie stoi na przeszko­
dzie, ażeby przystąpić do wykona­
nia dokumentacji technicznej oraz 
robót ziemnych.

Nowe założenia przeróbki zgodnie 
z zatwierdzonym już przez FIS pro­
filem, przewidują punkt krytyczny 
Dużej Krokwi 90 m, a więc skoki 
w granicach 100 m.

PPIS, które jest gospodarzem □- 
biektu, przewidywało oddanie prze­
budowanej skoczni na sezon 1960/61« 
Natomiast zupełnie innego zdania 
są działacze narciarscy, którzy 
twierdzą, źe w związku z mistrzo­
stwami świata w roku 1962, sam pro­
fil skoczni bez trybun i urządzeń 
musi być już gotowy na najbliższą 
zimę na Memoriał Bronisława Cze­
cha. Zaraz po Olimpiadzie do Za­
kopanego zjedzie najprawdopodob­
niej cala czołówka świata, aby po­
znać obiekt, na którym hędzie w 
1962 r. toczyć glę bój o tytuły mi­
strzowskie. Decyzja w sprawie ter­
minu zakończenia budowy ma za­
paść w nalbllższych dniach, po kon­
sultacji z projektantem przebudowy

Sportklub Wiedeń 
mistrzem Austrii 
w piłce nożnej

WIEDEŃ. Mistrzem Austrii .na 
sezon 1958-59 został SportUlnb 
Wiedeń, zdobywając 46 pkt przed 
Pap ciem 44 pkt. Vienna 32 pkt, 
Austrią 31 pkt. t WAC 30 pkt. W 
ostatniej kolejce spotkań padły wy­
niki: Wacker — Olimpia 3:1, Sport- 
khib — Vienna 4:2. Rapid — Au. 
stria 2:1, Admira — WAC 2:3, 
GAK — Simmerlng 5:3, Donawitz 
— ŁASK 6:2.

MOSKWA. Przebywająca na tour­
nee w Związku Radzieckim jede-1 
nastka piłkarska zeszłorocznego 
mistrza Francji — Reims, doznała 
czwartej porażki. Goście przegrali 
z reprezentacją klubów Związku 
Radzieckiego 1:4 (1:3). Bohaterem 
spotkania byl Anatol Illjn, który w 
pierwszej połowie zdobył trzy 
bramki — w 19. 20 1 38 min. Czwar­
tą bramkę dla zwycięzców uzyskał 
A puchlin. Honorowy punkt dla 
gości zdobył w 38 min. Jusl Fon- 
taine. (PAP)

Gonsior wygrywa szpadę
W sobotę zakończył się w Chyli- 

cach-- klasyfikacyjny turniej szer­
mierczy w szpadzie. Z ,,olimpijczy­
ków” tylko Strzałka odpad! w eli­
minacjach. IV decydującej rozgryw­
ce najlepszym okazał się Gonsior 
mimo że w finale znalazł się do­
piero po barażti. Gonsior (AZS Ro- 
kltnica) odniósł « zwycięstw, na­
stępne miejsca zajęli: Kryński (Le- 
glaf — 5 zw.. Kurczak (Legia) — 4.1

Dzledelewskl (Kolejarz Wrocław) — 
4, Wojciechowski Kolejarz Wrj — l 
Robandel (Marymont) — z. Glos 
(KKS) — 2 oraz Strzyżewski (AZS 
AWF) — 2 zw.

Do finału turnieju floretu męż­
czyzn zakwalifikowani sle: Psrulski 
I Woyda (Marymont), Kazimierski 1 
Skrudlik (AZS AWF), Mlenko 
(Gwardia Łódź), Kunie (Warta 
1’ozn.). Keychman (Górnik) I Fran­
ke (GKS Gliwice). Niespodzianka 
było nie zakwalifikowanie sie do 
«statecznej rozgrywki Nlelaby 1 Ró­
życkiego, (PAP)

Narciarze 
jeszcze startuję

ZAKOPANE, 17. « (tel. wl.) W 
wysokich Tatrach w rejonie Mor­
skiego Oka nad Czarnym Stawem 
Jest jeszcze śnieg, toteż korzysta 
z niego cala nona ezotówka zjaz- 
zdown. W sobotę urządzono (lalom 
specjalny liczący 40 bramek, Zwy­
cięży! w nim Gogólłkl (WKS) 01,S 
przed Korzeniowskim (AZS) 11,0 I 
Trzebunia (Start) >4,4. Nasz najlep­
szy zjazdowiec Czarniak został 
zdyskwalifikowany w drugim prze­
jeździć, natomiast Roj wyleciał z 
trasy w pierwszym przejeździe.

W Tatrach najlepsze warunki są 
w tej chwili pod Rysami, gdzie 
znajduje sle 200-metrowy piat 
śniegu, na którym możne ustawić 
równocześnie dwa slalomy liczące 
po 40 bramek. Nasza czolowka zja­
zdowców postanowiła wykorzystać 
te niespodziewane możliwości tre- 
nlngowe i o Ile sle tylko da, prze­
trwać na deskach przynajmniej ca­
ły lipiec.

(mm)

Wyniki: 11» m ppl:
NRD — 15.6, 2. Soblsz, P — 16.0. 
3. SchultE, NRD — 16.2. 4. Haumer. 
NRD — 16..5, 5. Kuleszyńskl. P. — 
16.5, 6. Sokołowski, P — 17.0.

i W. Brytania „B
180 rn: 1. Juźkowlak, P — in.7. !

2. Reschner, NRD — 10,9. 8. Wagner, i 
NRD - n.0, 4. Cyrullczek F - 11.1. i
5. Erestener, NRp -- 
czek P — U.3.

6. Klu«

dal:

KONKURENT YAMANAKI
Srebrnemu medaliście na 400 1 

• :.«09 m dow.. Japończykowi Yama- 
nace przybył w kraju nowy kon- 

j kurem. Jest nim 19-letni Watana- 
| be. który startując po raz drugi 
: w b. roku na pływalni S0-metrowej 
‘ przepłynął 1590 m dow. w 17.53,9, 
' a więc w czasie będącym rekor- 

•ę dem Japonii na tym dystansie.

Następnie Johansson udał się do 
szatni pokonanego, dowiadując się 
o stan jego zdrowia. Zdaniem le­
karza, Fattersan potrzebuje jedynie 
kilku dni odpoczynku. Menażer b. 
mistrza śwlaca Cus d* Amato uważa.

1456 Goetebor: Męstwo w II
r. przez ko nrd Butes (Angitia) 

i 1057 Sztokholm: zwycies wo przez 
I ko w 5 r. nad Henry Cooperem (An- 
i 1050 Goeteborg: zwycięstwo na

że jego pupil przystąpił do walki JO r. jn^d Mc B^^
przetrenowany. Jest on przekona­
ny, że Patterson odzyska tytuł wny, ze ratterson onzysna ryiu< w : 
rewanżowej walce, która odbędzie i s .22, 
się prawdopodobnie we wrześniu w

„Fątteraon — powiedział d’Amato 
— będzie pierwszym mistrzem świa­
ta wagi ciężkiej w historii boksu, 
który ponownie zdobędzie tytuł. U-

■Norwegia 117:95 Rajd Tatrzański
LONDYN. Po rw

1. Becher. NRD — 7.10.' d?ów
i dzypańs-wowe spotkanie tłdbrło 
| pora Lm.dynem. Wobet- « .y«.

2. Taborek, P — 7,01. 3. Fiedler,
NRD — 6,97, 4. Adamkiewicz, P - 
6. 86, S. Naumann, NRD — 6.85.
6. Lenkiewicz, P — 6.65.

HuJ druga
zapowiada się wspaniale

1958 Goeieborg: zwycięstwo w 13 
. przez ko nad Joa Ersldnc (An-
1958 Goeteborg: zwycięstwo w 4 

rundzie przez ko nad Heinzem Neu- 
hausem (NRF)

1338 Goeteborg: zwycięstwo przez 
ko w I rundzće nad Eddie Maehe« 
nem (USA). ■“ “

21 mistrz świata

dysk: 1. Bzyer, NRD — 46 07,1 a jwiększą niespoćzianką w HuK 
2. Obuchowlcz, P — 45.M, 3. Glass. i była porażka rekordzisty świats w
NRD - 45.44, 4. Rogal.hl, NRD ~
43,73, I. Styperek, P — 41,79. 6. Gaca. | *wym rodakiem
P — 41 09 ł Ha^T.ussen uzytó

że ze ZAKOPANE, 28.6. (tel. wł.). W 
, Zakopanem komitet organizacyjny
kan:ą. po- najmiększej nadlej imprezy moto. 
ego «po:- cyxlouej hałd u Tatrzańskiego pra-

wszechwag
■ NGEMAR JOHANSSON jest 21 
• z kolei mls-.rzem świata wszech­

wag. Pierwszym mistrzem świata w 
wadze ciężkiej został w roku 1E89 
Amerykanin SuUiwan, któremu ty­
tuł odebrał ta>że Amerykanin Cor-

cśje pełną parą. Do rozpoczęcia 
tych wielkich zawodów pozostało 
j.iż niewiele czasu, gdyż tym ra­
zem. w odróżnieniu od tradycyjne 
go sierpniowego terminu Imprezy, 
organizuje się ją w dniach od 19

zy specjalnie przystosowanych | 
Skuterów. Gdyby PZMot wyraził na 
to zgodę, do Zakopanego wyblerze | zSu? miśwuta* byi 
sle w tej kategorii 9 zawodników, i f?"3'-™1

Węgrzy 1 Austriacy nie przysla-
li jeszcze swych składów.

Niestety, nie wezmą udziału
naszej Imprezie rcprczcr.t
Związku Radzieckiego, którzy

be'.t.
Vax’ Schrrelllng. który tytuł zdo­
był. wygrywając przed dyrkwalifi-

| kację ż Amerykaninem Scharkeyem 
j w roku 1930. Schmelling stracił

do 21 lipca. 
i w chwili obecnej trwają przy- 
1 gotowania samej trasy raidu, ktO- 
: ra będzie liczyć łączni. 700 km,

120 t m> — Par--.: ■ z 400 km bard« trudnej jaz.
Bieg na dystansie' 6 mil bri dy P° «Jórskim terenie. Nad przy- 

---------- ------- ----- . mz-ą kemkureneja Knighta. vi- JJCto«inlem trasy czuwają do-
1540 nr 1 Baran P - 3 47 l ry Prowadząc od sianu do v : świadczeni działacze rajdowi H.

2. Szczęsny. P - 3 53,S. 3. To^ek,' " ^ym ezaaie islćo ć.:
P — 3.53,3, 4. Bllley, NRD — 3.54.6. d5^?*- y ’ s:Xr«kl r ^oween^aruu^ J' J
H MałPinaodbt KfiD _ 1 nq i c Pa- 21.f. 8s0 J Wygrai RuttCT — i SfCŁCPSki Z nOWCgO lalgu.RD4 «4« 3,1‘ S’ Pe 3-3L2 przed rodakiem F.er-1 W centrum zainteresowania or-
traschek. NRD — 4.04.6. __ j 8 podwójmy zwtc> ganizatorów znajduje się również

oszczep: i. Nlklcluk, P. — 70.69. sitem Anglików zakańćzrł si*'*a’-£- obecnie sprawa przyjazdu czołów.
2. Scharbert. NRD — 63.36. 3. WeJ- że bieg ra 190 v. gdzie’ Jo-is * ‘ k! zagranicznej. Prowadzi się oży- 
dat. P — 62.79. 4. Głowacki. P — ; Whitehead uzyskali po ?.?. w > wioną korespondencję oraz rozmo- 
60,11, 5. Held. NRD — 57.44 . 6. Lo- i nu na 446 y ppl. triumfował Dryau ’ telefoniczne z zagranicznymi 
rentz, NRD — 54,33. 52,5. • federacjami motorowymi w spra-

• 3.on. —4-,a ___w;e obsady naszej imprezy.
Sekretarz Szwedzkiej Federacji 

MotocyKlowej p. Gullberg potwier-

U« m: 1. Kluczek, F - «.!,' ,
l.Grenmann, NRD — 4«,», J. Chole- : slsnsle s mil tnumfo/al James 
we. P — 49,7, 4. Czajkowski P —I ł?-?0-2/ 
W,3, I. Speer, NHD — to,3, 
Sehultz. NRD — 50,5.

tyczka: Butz, NRD
3. Kaczmarowski, P — 3.90. 3. Korol- 
kiewicz, P — 3.70. 4. Beyme. NRD —

Młodzież startuje w Rostocku
a kwiat polskiej siatkówki
na wielkim turnieju w Bukareszcie
JAK już zapowiadaliśmy, 

koniec czerwca i początek 
lipca będzie dla polskiej siat­
kówki dość obfity w kontakty 
międzynarodowe. Dlatego tez 
przez ostatni tydzień rojno by­
ło w Warszawie na stadionie 
przy ul. Wawelskiej od naszych 
czołowych siatkarek i siatka­
rzy, którzy rozłżli tam swoje 
zgrupowanie treningowe przed 
wyjazdami do NRD i Rumu­
nii.Na plerwsiy ogień po«zla mło­
dzieżowa reprezentacja kobieca 
Polski, która opuściła Warszaw, W 
piątek, 26 bm. wieczorem, udając 
sic do Rostoku na turniej organi­
zowany z okazji „Ostseewoehe . 
W turnieju tym, który rozegrany 
zostanie w dniach 28—30 czerwca 
startować będą trzy zespoły NRD 
(seniorki) oraz nasze młode siat­
karki (nie dochodzi do skutku u- 
dział drużyny radzieckiej z Łotwy).

Polki wyjechały w następującym 
składzie: Szewczyk (AZS AWF), 
Dolmatow (AZS Białystok), Radzi­
szewska (Ogniwo Białystok), Łan- 
gowska 1 Sztompka (Start Gdy­
nia), Malinowska (AZS Gdańsk), 
Oleksińska (Start Elbląg), Domań­
ska (Drukarz W-wa), Chrzanowska 
1 Zachoszcz (Start Łódź); trener 
Zofia Wojewódzka.

W ślad za tymi siatkarkami, na 
identyczny turniej z taka sama 
obsadą wyrusza w środę, 1 lipca, 
do Rostoku młodzieżowa męska re­
prezentacja Polski, która wystę­
pować tarti będzie w dnia cl: 3—5 
lirca.

.eprezcntację Polski pod klero-

wnlctwem trenera Józefa Śliwki 
tworzą: Jarosz (AZS Wrocław),
Cieniuch (Pogoń Szczecin), Dobroń­
ski 1 Jackowski (Sparta W-wa), 
Kowalski (Varsovia Starówka), 
Szczepanowski (Chełmiec Wał­
brzych), Zając i Bazylczyk (Varso­
via), Sztompka (GKS Wybrzeże), 
Frosztenga (Korona Kraków).

Należy się spodziewać, źe nasze 
młodzieżowe reprezentacje nie bę­
dą miały łatwej przeprawy z pier­
wszymi reprezentacjami NRD, któ­
re ostatnio uczyniły znaczne po­
stępy.

o wiele poważniejszy egzamin, 
o większym ciężarze gatunkowym 
czeka jednak nasze pierwsze repre­
zentacje, które udały się w sobo­
tę po południu do Bukaresztu na 
wielki międzynarodowy turniej w 
dniach od 1 do 7 lipca. W stolicy 
Rumunii oprócz zespołów gospo­
darzy oraz drużyn polskich starto­
wać bowiem będą reprezentacje 
ZSRR, CSR, Węgier i Bułgarii — 
a więc ścisła czołówka najlepszych 
drużyn Starego Kontynentu.. Będą 
to więc jakby finały mistrzostw E- 
uropy.Siatkarze nasi startować będą W 
Bukareszcie w składzie: Rutkowski, 
Szperling i Schlief (Legia W-wa), 
Sier.zulski, Foleszczuk, Gediga i 
Kusek (AZS AWF), Siwek (Górnik 
Katowice), Kosiński (AZS Łódź), 
Suchanek (Stal Mielec), Szolomieki 
(Pogoń Szczecin); trener Gwidon 
Grochowski, . .

W zestawieniu tym brak jest 
dwóch młodych, ostatnio bardzo 
dobrze grających, siatkarzy: Kieł- 
pińikiego (Górnik Kat.) i Toma­
szewskiego (AZS AWF), którym e- 
gzamln w AWF nie pozwolił na 
wyjazd. Tym niemniej wymieniona 
Jedenastka Jest w dobrej formie.

tym samym terminie mają swe* kra-
jowe mistrzostwa.

Według dotychczasowych posia­
danych wiadomości organizatorzy 
liczą, że w Rajdzie będą brał] u. 
dział reprezentanci 9 państw: An­
glii, Austrii, CSR, NRD, NRF, N. 
zelandii, Szwecji, Węgier i Polski.

* I A lunu 1NOU. 3VJ Cl 11 Cdi U 3<H dwllb
reprezentanci i zreęZtą tytuł z tymże Scharkeyem. 

jo, Którzy w Drugim z kclei europejskim mb ma a rwp kra. ___ ? _____

Łącznie w Rajdzie Tatrzańskim 
spodziewany Jest start 150 zawód-

strzem świata był Primo Camera, 
który w roku 1933 pokonał Scharke- 
ya. *a w roku 1934 zestal zdetroni­
zowany przez Maxa Baera.

Trzecim Europejskim mistrzem 
świata jest Ingemar Johansson, 21 
czempicm wszechwag.

Czterej mistrzowie świata stra­
cili tytuł bez porażki, wycofując się 
w nelnl chwały z ringu. Byli to:

nlków. Reprezentacja Polski zosta- * Jeffris Tunney* Louis i Marciano.
nie ustalona ostatecznie dopiero po | Europa musiala czekać przez 25
krótkim zgrupowaniu czołówki wi na to. by zdetron r.nwać amery- 
Zakopanem, które nastąpi 13 Fnca. I kańskiego mistrza świata wagi cięź- 

M. M. i klej.

, Norwegowie mieli natomiast tt 
i raźną przewagę w konkurencjach 
■ technicznych, z Anglików zwvcfę- 
j stwa odniósł tu jedynie Ldndsav w 

pchnięciu kulą — 17.29 i w rzucie 
dyskiem 50.91. Pozostałe 5 konku-
rencjl technicznych zakońezyłr sie 

I zwycięstwami Norwegów. — 
[ cy poza konkurrem w

dzU przykłaa reprezentacji narodo­
wej, złożonej z 6 najlepszych za- 
wodnlków. Razem z nimi przyje 
dzie czołowy działacz motorowy 
Szwecji p. Haselroth.

Federacja HRD definitywnie po.iinw ucmui/ rriŁie laj-
’ * pchnręcni twierdziła przyjazd dwu zespołów
i dobr^^nmn^i?^3 uzTs^«=I; fabrycznych Simson i MZ oraz 6-

A w Wimbledonle 
trwa batalia

Już 6 dni i 
batalia o berło

osobową reprezentację krajową 
CST (nazwa organizacji podobnej 
do naszego LPZ). Jak podaliśmy 
Już w Przeglądzie, przyjeżdżają 
również Czecnosłowacy w bardzo

wimbledońsks
Krąg tych. co przetrwali, zmnń 
się coraz bardziej. Ccrzz wrt 
niejsl gracze odpadają, poko 
przez jeszcze lepszych od mer 
3 rurdzie padły następujące ciel

' spodziewać się więc należy, źe mi­
mo tak doborowego towarzystwa | 
odegra w Bukareszcie niepoślednią i 
rolę. j

Pnerwszą szóstkę tworzą obecnie I 
Rutkowski, Schlief, Siwek, Sier- j 
szulski, Poleszczuk lub Szołomnlcki 
oraz młody Suchanek, który obok f 
Rutkowskiego gra w reprezentacji : 
pierwsze skrzypce. |

Kobieca reprezentacja Polski w*y- 
stąpi w Bukareszcie w składzie: 
Zarzycka (Sparta w-wa). Lenkie­
wicz, Czajkowska, Ablslak 1 Ziel- 
niok (AZS AWF). Marko (Gedania)l 
Łazowa (Odra Wrocław). Korda- 
czuk (Gwardia Wrocław), Kostkie- 
wicz (Start Gdynia), Zochowska, 
Golimowska i Kocanowa (Legia 
W-wa); trener Jerzy Szewczyk.

Dla Polek, jak dotychczas od lat 
w najgorszym wypadku trzeciej 
drużyny Europy, nie przewidujemv 
zbyt pomyślnych rezultatów. W 
wymienionym zestawieniu nie wi­
dać bowiem .siatkarek o silnym, 
kończącym ataku, który obecnie, 
mimo konieczności wszechstronne­
go wyszkolenia, nadal decyduje o 
sukcesach. Jedną Zarzycka stać na 
silne, kończące zbicia, siatkarka ta 
gra jednak bardzo nierówno.

W reprezentacji brak jest więc 
atakujących siatkarek- jak Szpyto- 
w* (zrezygnowała swego czasu ze 
startów w reprezentacji) czy Pa­
nek, która po urodzeniu- potom­
ka wznowiła dopiero w tym mie­
siącu treningi. Brak jest również 
Mirki Zakrzewskiej-Kotuli, która 
z powodu choroby nie mogła sta­
wić się na zgrupowanie.

Pierwszą szóstkę reprezentacji 
Polski tworzą obecnie Zochowska, 
Zarzycka, Czajkowska, Kordaczuk, 
Golimowska 5 Abisiak.

(»zer.)

gra pojedyncza mężczyzn: 
(Ang.) — Hewitt (Australia?. 
6:3: Sirola (WŁ) — Ssniaca
6:4. 9:7. 3:6. 6:2; Tcrben Łjrich (D2- 
nis) — Frcst (USA) 9:7. “' " ' 
Wilson (Arg.) — Candy '

silnym składzie.
Nadeszło już zgłoszenie dwu. 

krotnego zwycięzcy Szkockiej Sze- 
śclcdnlówkl — Anglika Gordon 
Jacksona, który będzie startował 
na specjalnej maszynie AJS. Rów. 
nież zgłosił się Miller i znany raj- 

1 dowlec angielski, Pratt. IV drodze 
। są zgłoszenia angielskich Jeźdźców 
fabrycznych z wytwórni Triumph, 
Ar‘el. BSA I HoyaL

! Fermą sensację stanowi już po- 
; twierdzenie załesrenża. mistrza No- 
' wei Zelandii Kenocha.
। Niemcy zachcdnie przysłały ofŁ 
: cjalne zgłoszenie 3 zawodników,

(Chile) Segal (Pid.
8:10. 6:4. 6:2. (PAP)

sZia'. i :ecz zapowiedziały, że w najbltż- 
i — ' Fzych dniach zgłoszą Jeszcze dal- 
rsla i szych reprezentantów. NRF zwró- 
5:3. ciła sie do organizatorów Rajdu z 

propozycją dopuszczenia do impre-

JERZY POPIEL
szybowcowym mistrzem Polski
LESZNO, 27.6 (teL wŁ| Szybownf- I niej Góry Jerzy Popiel, wysuwając 

kom udało się jednak rozegrać w > się dzięki temu na czoło punktacji 
sobotę ostatnia. XI konkurencję ■ i zdobywając tytuł mistrza Polski
dowy przelot

Był ma predkeś- ■ na rok 1959. Wyniki podane przez 
xelowo powrotny t nas są oczywiście nieoficjalne 1 ko- 
— Inowrocław — । misja w sobotę nie zdąźvla ustalić

Leszno długości 320 km. Dosyć :ru- { nawet, kto wysunął się ‘na drugie 
dne warunki termiczne spowodows- i miejsce i zdobył wicemistrzostwo 
ły. że konkurencja ta. podobnie jak: kraju. Zawodnikiem tym jest praw» 
i całe mistrzostwa, miała przebieg i dopedobnie Józef Pleczewskl z Ło- 
bardzo dramatyczny. Piioc: poszli j dzf lub ewentualnie Jerzy Adamek 
ra całego, ryzykując często przymu- i z Warszawy.

dło 
tu.

» Jerzy Popiel, 25 letni iniyn^r 1 
. _ -------- ----------------------- ----- i pracownik Aeroklubu Jełeniogór-
w teren e. nie kończąc przelo- I skiego, po raz drugi Jut wywalczył 
Taki los spotkał m. in. lidera ’ miano najlepszego pilota kraju. 

Henryka Zydorcza^s. a Pierwsze mistrzostwo Polski zdobyłpunklacM

wod:

Henryka

Piłkarze Węgier
dicą się zrewanżować Szwecji

za porażkę w mistrzostwach świata
BUDAPESZT K. 6. (tel. wł.). Ubieg­

łej niedzieli zakończyły się na 
Węgrzech mistrzostwa piłkarzy. 
Tytuł mistrza Węgier zdobyła dru­
żyna Csepel, która zawdzięcza ten 
zaszczytny tytuł przede wszystkim 
doskonałej linii a^aku z Palem na 
czele. Drużyna ta w przeciwień­
stwie do pozostałych zespołów li­
gowych grała zawsze ofensywnie I

Kotasa, Sandor, Gurucs, Albert, Ti- 
chy, Fenyvesi.

Na meczu Szwecja — Dania obec­
ny był w Kopenhadze w charakte­
rze obserwatora Lajos Baroti.

— To, co Szwedzi pokazali w 
pierwszej połowie, było naprawdę 
imponujące — mówi węgierski ka­
pitan związkowy. — Śmiem twier-
dzić, że żadna europejska drużyna

____-_______ ___ nie miałaby w Kopenhadze szans 
jącą Ilość strzelonych bramek —54! na zwycięstwo ze Szwecją. Obecna
tym też należy tłumaczyć Imponu-

Jeszcze na parę tygodni przed za­
kończeniem rozgrywek 5 drużyn 
pretendowało do mistrzowskiego 
:ytułu. Dopiero ostatniej niedzieli 
piłkarze Csepla w drugiej poło­
wie zdołali sobie zapewnić I miej­
sce, strzelając wyrównującą bram­
kę w spotkaniu E Ferencvaros. 
Do przerwy drużyna MTK prowa­
dziła 2:0 z Salgotarian i była naj- : 
bliższa tytułu. Z I ligi spadły 2 
drużyny prowincjonalne: Miskolc i 
Gyur, a na ich miejsce weszły 
dwie drużyny z prowincji Szeged 
i Dozsa z Pecos.

— Poziom rozgrywek ligowych
był obiecujący mówi kapitan
związkowy Baroti — drużyny ligo­
we wykazały poprawę w przygoto­
waniu kondycyjnym. Natomiast na­
dal szwankuje technika i założenia 
taktyczne. Większość naszych dru­
żyn bez najmniejszego oporu lan­
suje modną w całej Europie tak­
tykę obronną. Defensywa także nie 
odpowiada temperamentowi na­
szych piłkarzy i dlatego naszym 
najważniejszym zadaniem na przy- 
szłość jest kształtowanie nowej wę­
gierskiej taktyki ofensywnej.

reprezentacja Szwecji gra nie tylko 
dynamiczniej niż w ubiegłym roku 
na mistrzostwach świata, znacznie 
pomyslowlej i bardziej dojrzale 
pod względem taktycznym. Szwedzi 
po wysokim zwycięstwie w Kopen­
hadze są bardzo pewni siebie, tym 
niemniej uważam, że nasza jede­
nastka nie jest bez szans na zwy­
cięstwo.

W tym samym dniu węgierska re­
prezentacja juniorów stoczy na Nep 
Stadionie spotkanie z reprezentacją 
NRD. d druga reprezentacja Węgier 
będzie grać w Szwecji.

Węgierskie 'drużyny ligowe udały 
się teraz na zasłużony odpoczynek 
Trzy pierwsze drużyny — Csepel, 
MTK I Honved wezmą udział w 
rozpoczynającym się w Hpcu Pu­
charze Europy środkowej. Mistrz 
Węgier Csepel rozegra poza tym 9 
lipca na Nep Stadionie spotkanie z 
drużyną moskiewską Torpedo

Kapitan związkowy Baroti o- 
świadczył, źe na jubileuszowy tur­
niej piłkarski PZPN wvsle do P31- 
ski kadrę olimpijską, która zosta­
nie wyłoniona po niedzielnym me­czu ze Szwecją.

W. Wieromiej
W najbliższą niedzielę węgierska 

jedenastka rozegra na Nep Stadio­
nie trzecie w tym roku spotkanie 
międzypaństwowe. Przeciwnik Węg­
rów—Szwecja ostatniej niedzieli w 
imponującym stylu rozgromiła w 
Kopenhadze reprezentację Danii 
6:0. Natomiast 11 węgierska poko­
nała w tym roku Jugosławię i 
NRD. Mecz Węgry — Szwecja zapo­
wiada się niezwykle interesująco, 
bowiem gospodarze chcą za wszel­
ką cenę zrewanżować się za poraż­
kę w Sztokholmie na mlstrzo-

Pierwsze mistrzostwo Polski zdobył 
w 1.953 roku, mając M lat. Mimo 
młodego wieku, Jest on bardzo do­
świadczonym płotem, który prze­
latał już na szybowcach 1415 godzin. 
Jest posiadaczem Złotej Odznaki .. w sztoKnoimia na 

— ----------- ------------------------ , Szybowcowej z trzema diamentami stwach świata
skl {Gliwice) i Brzózka (Les-nc). i wielokrotnym reprezentantem 
Szóste miejsce w ostami ej konku- Polski. . A oto skład Węgrów: Groslcs
rencji zawodów zajął pilot z Jełc-J M. Ł. |Mitril, Slpoa, Sarosi, Bnodzsakl

także obrońcę tytułu mistrzowskie­
go Edwarda Makulę.

kość 54 km/goćz. Dalsze miejsca tb-
jeli Dambski (Gliwice). K:rakow*

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala 84241 i 84242 

oraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116, 
Sekretarze Redakcji 82604. Dz>al 
Informacll 89106. Dział Zagrania, 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12^13
Zakłady Graficzne
_ Polskiego"
Zam. 3478

,Doin Słowa

W-25



600 kilo
ITT STANIAŁY kwintet 
'' miotaczy kulą, należą­

cy do klubu Striders w Los 
Angeles, teaży łącznie po­
nad. 60U kg. Są to: Parry 
O‘Bricn (19.40), Dallas Long 
(19.25), Dave Davis (18.59), 
Butt (18.51) i Bob Humph- 
rcys (17.83). Inny matador 
kuli Bill Nieder (19.13) na­
leży do klubu Kansas Uni-

Pokora świata

Najcięższym miotaczem 
kuli wszystkich czasów był 
Jack Torrance, który w o- 
kresie swej najwyższej for- 
1»y, w 1934 r. ważył 130 kg, 
mając 1.99 wzrostu. Torran- 
cc był picricszym lekko­
atletą. który przekroczył 17 
m (17.34 w Oslo).

ELA
Tlenu!

OSTATNIE mistrzostwa lek- 
atletyczne USA były roz- , 

urywane w iiiicjscoAOsc. Bod*- 
drr (Colorado» poio/.onej w 
Górach Skalistych na wysoko-

kowych kapeluszy, co ją 
wyratowało i finansowych 
opresji. (ela)

Zig-Zag
P RANCUZI nie zawsze 

sobie mogą poradzić z 
wymową nazwisk licznych 
piłkarzy polskiego pocho­
dzenia, będących często­
kroć filarami reprezenta* 
cyjnych drużyn. Jeszcze 
większe trudności mają z 
tym problemem Włosi. 
Podczas międzynarodowych 
piłkarskich mistrzostw 
wojskowych w Bolonii z

net włoskich kibiców nie 
■chodziło nazwisko kapita­
na drużyny francuskiej 
Ziemczaka (którego pocho­
dzenie nie w'ymaga chyba 
komentarza).

Pomysłowi Włosi przez­
wali naszego rodaka z 
Francji Zig-Zag, uważając, 
że fonetycznie są prawie w 
porządku, a ze względu na 
niezwykle harmonijny 1 
skuteczny drybling, zade-
monstrowany przez 
mezaka, przezwisko

Zie- 
jest

Jak najbardziej zasłużone, 
(cc)

ści 1600 in nad p. m. 
kweucją rozrzedzonego

byływysokosci powietrza, . . 
trudności w znalezień.u rytmu
oddechowego dla średnio l 
długodystansowców. Sprinte­
rom, jak tego dowiodły odby­
te juz raz na tej wysokości 
mistrzostwa w 19.,3 r. rozrze­
dzone powietrze bardzo poma­
ga w ustanowieniu dobrego 
wyniku.

prasa sportowa publikuje 
interesujące zdjęcie z mi­
strzostw USA 1933 r. zwisając 
na ramionach swych kolegów 
po zwycięskim biegu na 900 ni 
czarnoskóre Arnie Sowell, ły­
ka łapczywie podawany mu za 
pomocą Ulu..ego węża lien, by 
zregenerować Jego zapas w 
wj czerpanym organizmie.

lec)

To sq kibice!
EWNĄ angielską flr 

* mę, produkującą męs­
kie słomkowe kapelusze, u- 
ral owali przed bankruc­
twem kibice ligowego klu­
bu I.utton Town. Zwolen­
nicy tego klubu noszą jed­
nakowe słomkowe kapelu­
sze. Przed finałem Pucha­
ru Anglii, w którym Lut- 
ton Town spotkał się z 
Nottingham, stojąca u pro­
gu bankructwa firma o- 
trzymała nieoczekiwane za­
mówienie na 20 tys. słom-

mu

WARSZAWA

Uzupełnij
Już się robi

Sipillń

Hiszpanie przyjechali!
W całej prasie ukazały 

się wywiady, opisy, repor­
taże.

Oto pvtanie dziennikarza 
„TRYBUNY LUDU" zada­
ne kierownikowi reprezen­
tacji Hiszpanii p. l-Ielenio 
Herrera: - - .........

— Czy zdaniem Pana e- 
kipa Hiszpanii ma szanse 
zwycięstwa w Chorzowie?

Ależ skąd!
„ZYCIE WARSZAWY” 

jest dla odmiany niezado­
wolone z wyników Realu 
Madryt i nyta w związku z 
tym di Stefano:
'— Na koniec jeszcze Je­

dno pytanie. Czym tłuma­
czyć słabe w tym roku wy­
niki Realu, w którym pan 
grywa?

Słabiutkie. Świadczy o 
tym Puchar Europy, zdo-
bvtv przez Real po raz 

C-czwarty.

ikmci
Kierownictwo pol­

skiego boksu, chyba 
tylko w celu usprawiedli­
wienia swej niefortunnej 
decyzji wystawienia Koma­
ra przeciw Masthcginowi w 
meczu z Wiochami, lansu­
je ciekawą opinię. Zdaniem 
matadorów boksu Komar 
po prostu symulował ciężki 
nokaut. Ostatnio do tego 
zdania przychylili się także 
trenerzy Stamm i Szydło 
oraz dr Moskwa, o czym 
zawiadamia czwartkowy 
„Express Wieczorny”.

Ciekawe, źc spece wpadli 
na ten pomysł dopiero te­
raz. Widzieliśmy ich prze­
rażone miny zaraz po no­
kaucie, widzieliśmy przera­
żoną twarz Wiocha Mas­
thegina. Jeśli Komar istot­
nie symulował, to trzeba 
natychmiast postarać się o 
trochę dewiz i wysłać go do 
Hollywood. Takiego aktora 
tam jeszcze nie widzieli.

Ale zdaje mi się, że sy­
muluje ktoś inny. I to bar­
dzo nieudolnie.

zwierciadło
OfpapjeiMZ

Niedotarci
Tf AJ AK ARZE polscy nie 

osiągnęli swej szczyto­
wej formy i w spotkaniach 
międzynarodowych zbiera­
ją raz większe, raz mniej­
sze cięgi.

Do ich formy dostroiła 
się również przyczepa, któ­
rą transportowano do Pra­
gi sprzęt. Psuła się ona co 
kilka kilometrów, wskutek 
czego autokar wiozący za­
wodników i ciągnący przy­
czepę miał wiele godzin o- 
późnienia. Niedotarci ka­
jakarze przez niedotartą 
przyczepę, wypłynęli na 
Wełtawę w ostatniej . nie­
mal chwili.

I dziwić się, że w tych 
warunkach wyniki były 
też „niedotarte"!

WRYCKI

HTIE lubią ludzie krytyki, a często nie potrafią na nią 
/1/ także reagować. To stare spostrzeżenie, nie jest żad- 

■1 W nym odkryciem. Dziennikarz nie zbierze laurów 
u działaczy, zawodników, trenerów i sędziów, jeśli dla dobra 
sprawy wytknie im jakieś błędy, jeśli skrytykuje nieodpo­
wiednie pociągnięcia. Do tego w naszym zawodzie jesteśmy 
przyzwyczajeni i nie szukamy laurów tam, gdzie je trudno 
znaleźć.

Nie oczekujemy telefonów pochwalnych od PZB, gdy 
skrytykujemy start Komara, nie spodziewamy się wiązanki 
od pewnego prezesa, który uważał, że jego rodzina jest jak 
najbardziej zdolna do kierowania pracą kulturalną wśród 
sportowców wyjeżdżających na obóz za granicę. Nie spo­
dziewamy się także listu dziękczynnego od sportowca, który 
z nieusprawiedliwionych przyczyn wycofuje się ze startu 
w konkurencji, do której był zgłoszony i w której na niego 
bardzo liczono.

Rzadko dostajemy pochwałę od organizatora meczu, jeśli 
wytkniemy mu, że nie zabezpieczył porządku, lub nie stwo­
rzył odpowiednich warunków pracy dla sędziów i dzienni- 
karzy.

RESZTĄ nie zawsze liczymy na to, iż nasza krytyka 
zostanie przyjęta tak, jak przyjęta być powinna. Ta­
cy są już ludzie i u> ciągu kilku lat nie zdoła się prze­

prowadzić reedukacji. Zresztą nie o to nawet chodzi. 
Z własnego doświadczenia wiem, że gdy mnie ktoś skry­
tykuje, to przez pewien czas „boczę" się i szukam okolicz­
ności usprawiedliwiających, łagodzących mój błąd. Ale po 
pewnym czasie, chcąc nie chcąc, muszę przyznać się do 
błędu.
Ił TIESTETY, nie wszyscy jednak chcą się przyznać do 
IW ^.c,ów ’ ,’lie wszyscy odpowiadają na krytykę. Zwró- 
■LV eiliśmy się na przykład do PZB, by odpowiedziano 

nam, kto zadecydował, że w meczu z Włochami ma starto­
wać Komar i kto jest głównym winowajcą ciężkiego nokau­
tu, jaki poniósł nasz pięściarz z rąk Masthegina. Mija już 
10 dni, a odpowiedzi ani widu, ani słychu.

Wprost przeciwnie, autor notatki stracił popularność w 
pewnych kołach PZB, które uważają, iż „narobił za dużo 
szumu", że się myli, że Komar wręcz symulował nokaut, 
a dziennikarz dal się na to nabrać.. O tym wszystkim mówi 
się nieoficjalnie, kuluarowa, a odpowiedzi jak nie ma, tak 
nie ma.

To jest tylko jedna sprawa, ale dość typowa. Na wiele 
innych krytyk związki t działacze także nie chcą odpowia­
dać, uważając, że sprawa jakoś przyschnie, sama się załatwi. 
PlRZECIEZ nie chodzi o to, by wykazać, że my, dzien­

nikarze, jesteśmy mądrzejsi, wszystko wiedzący i nie- 
.omylni. Chodzi o to, że my mamy często lepsze możli­

wości) oceny i obserwacji pewnych faktów i wydarzeń, że 
nasze zaangażowanie emocjonalne w pewne sprawy jest 
inne niż działacza, zawodnika, lub trenera. Ci ludzie pod­
czas imprez czy narad są często kłębkami nerwów, albo 
patrzą na pewne sprawy w bardzo specyficzny sposób. My 
przez krytykę chcemy udzielić im pomocy, szczerej i bez­
interesownej. Gdy jednak błędy się mnożą, lub powtarzają, 
a odzewu brak, to nasz bardziej zdecydowany ton w ocenie 
wydarzeń jest chyba całkowicie zrozumiały i uzasadniony.

Tyle słów, byśmy się mogli lepiej zrozumieć. Lepsza prze­
zorna krytyka, niż usłużne Majstrowanie i zdobywanie so­
bie taniej popularności, ustawicznym podbijaniem bębenka.

swoją 
kolekcję?

Fotograf dziennika ,.L’Equlpe" 
po swym powrocie i Warszawy 
oświadczył redakcyjnym kole­
gom:

— Rzadko widuje alg tak 
sympatycznego chłopca jak 
Edmund Piątkowski. Cheąe mi 
umożliwić zrobienie technlcz-

c-

My nie jedziemy na NOWA KULTURA

(Sport Żo Sild)

mniejszego

polscy kibice

Sienkiewicz Henioprawda?!
Wryckl

kalibru.
Obecnie

■.— No, poczekaj smarka­
czu! Będziesz tedy przejeż­
dżał w przyszłym, roku!

nych imprez

Nr S naszej serii związków 
sportowych. Jeszcze jeden Ju­
bilat — Polski Związek Towa­
rzystw wioślarskich. Odznak* 
w dwóch wersjach — złotej 
1 srebrnej. Ukośny krzyZ n« 
fladze oraz kolo w wieńcu 
— niebieskie, boczne pola — 
czerwone, dolne 1 górne — 
białe. Reszta, wieniec, włosi* 
1 „4(1” — złota lub srebrna.

urlop.
Za tydzień nowa por­

cja emocji.
Nauka 

poszła w las.

M

Kopnc^ewski 
w Polsce!

AUTENTYCZNE. Pił­
karz nazwiskiem Kopa’ 
czewskl żyje i gra w Pol­

sce. Nie jest to jednak 
słynny Raymond z Realu 
Madryt, lecz Andrzej, li­
czący 17 lat i występujący 
w barwach MKS Wrocław. 
Jest on uczniem Techni­
kum Budowlanego i wy­
chowankiem wrocławskiej 
szkółki piłkarskiej. W ub. 
niedzielę grał na lewym 
łączniku w reprezentacji 
Wrocławia przeciw Zielo­
nej Górze.

Niewysoki blondynek, za 
2—3 lata będzie podobny 
z... wyglądu do Raymonda.
A z gry? (a)

Aeromecz
MT AD Moskwą odbył się 

pierwszy w historii 
mecz piłki nożnej w powie­
trzu. Uczestniczyły w nim 
dwa zespoły p0 dwa samo­
loty. Zadanie „zawodni­
ków" polegało na przesu­
nięciu skrzydłem przez li­
nię mety — wielkiego balo­
nu napełnionego helem. 
Spotkanie prowadził sędzia 
lecący na helikopterze.

Mecz zakończył się wyni­
kiem 6 : 6.

Gol

TRADYCJĄ regat stało 
się ogłaszanie składów- 
osad wioślarskich przez po­

dawanie nazwisk przed 1- 
mionami zawodników. Wi­
dzowie i dziennikarze stra­
cili wreszcie nerwy i roz­
poczęli akcję przekonywa­
nia panów przy mikrofo­
nach, że po polsku najpierw 
podaje się imię, 'a w dru­
giej kolejności nazwisko. 
Na próżno.

Wobec tego zwrócono się 
do władz wioślarskich. Po­
skutkowało. W Bydgoszczy 
w programie wydrukowano 
składy osad poprawnie. Po­
nieważ spikerzy czytają je 
z tego programu wydawa­
łoby. się, że sprawa jest 
wreszcie załatwiona.

Do telefonu!
A LBO susza, albo po- 

top. Są niedziele, kie­
dy na naszych stadionach 
sportowych nic się nie dzie­
je, są i tafcie — ostatnio- 
coraż częściej, kiedy nie 
wiadomo co oglądać, a z 
czego zrezygnować. Trochę 
w tym winy osławionego 
„Jednolitego Kalendarza 
Sportowego GKKF", trochę 
kalendarza międzynarodo­
wych federacji.

Nie dalej jak 5 tygodni 
temu odbywały się w jed­
nym terminie takie impre­
zy jak: mistrzostwa Euro­
py w boksie, mistrzostwa 
Europy w koszykówce, mi­
strzostwa Europy w gimna­
styce kobiet, sześciomecz 
szablowy, eliminacje do 
żużlowych mistrzostw świa­
ta oraz eliminacje mi­
strzostw Europy w motu- 
crossie, nie licząc setek in-

Duch narodowy

WSZYSTKICH miłośników żużla zaskoczyło srogie la­
nie otrzymane przez naszych zawodników podczas eli­
minacji do mistrzostw świata, rozegranej w Siany. Po 

rozmowach z zawodnikami i obserwatorami okazało się, że 
przyczyną klęski w poważnym stopniu były wewnętrzne 
nieporozumienia między polskimi żużlowcami. Kilku z nich 
nie myślało, w jaki sposób pokonać Czechosłowaków, lecz 
co zrobić, żeby nie dać wygrać... Połukardowi. Zacietrze­
wienie doszło do tego stopnia, że przed startami prowadzono 
wojnę nerwów, zapowiadając Mieciowi: „Zobaczysz, jak 
ci doleję!”.

Na szczęście Połukard nie załamał się i szczęśliwie prze­
brnął nie tylko przez Siany, lecz i Monachium, czego nie 
można powiedzieć o jego zawistnych kolegach.

Ale stosuneczki w tym naszym żużlu to są wspaniałe,

Hi, hi, hi — naiwni lu­
dziska. Przyzwyczajenie 
jest drugą naturą człowie­
ka, chociażby był tylko spi­
kerem' na zawodach wio­
ślarskich. I dlatego więk­
szość zapowiedzi była w 
stylu poprzedniego „okresu 
błędów i wypaczeń języko­
wych”.

O czym donosi zgorszony

sportowi mają nie lada o- 
rzech do zgryzienia: co 
lóybrać— piłkę nożną z 
Hiszpanami, czy mecz se­
zonu w lekkoatletyce Pol­
ska zach. — Rosyjska 
PSRR? Chociaż obie te im­
prezy Wielkiego kalibru od­
bywają się w dwu odleg­
łych. miastach, przypusz­
czam,- że co najmniej 10 ty­
sięcy ludzi chciałoby zoba­
czyć i jedno i drugie A dal­
sze tysiące miałyby ochotę 
oglądać i to i to w telewi­
zji. Nic z tego, bo obie im­
prezy odbywają się w jed­
nym czasie,

Osobiście wybrałbym 
Hiszpanię. Nie dlatego, że 
to piłka. Ale grają oni w 
Polsce po raz pierwszy i 
kto wie, kiedy ich znowu 
zobaczymy. A lekkoatletów 
radzieckich mieliśmy już 
niejednokrotnie okazję o- 
glądać i pewnie jeszcze nie­
raz zmierzą się oni z na­
szym „wunderteamem". Co 
mi jednak z tego, kiedy 
„władza" postanowiła, że 
będę siedział na dyżurze w 
redakcji i mogę sobie jedy­
nie posłuchać radia. Za­
zdroszczę przeto wszystkim, 
a będzie ich tam 100 tysię­
cy — widzom spotkania 
chorzowskiego i dedykuje 
im radę, zamieszczoną w 
ostatnim numerze prawdzi­
wego „Przekroju" na str. 
13:

(y) Wszystkim tym, któ­
rym — 1 słusznie — posyła­
nie sędziego piłkarskiego 
do obsługi kanarków wyda- 
Je się przestarzałe 1 wul­
garne donosimy, że:

Wr Szwajcarii, Jeżeli pu­
bliczność nie zgadza się na 
meczu piłkarskim z orze­
czeniami sędziego i ciire 
mu to dać do zrozumienia, 
rozlegają się z trybun o- 
krzykl:

„Sędzia do telefonu!"

Przyda się taki okrzyk u 
nas. Rozładuje trudna nie­
raz sytuacja "a boisku, a 
nikogo nie obrazi- A więc 
od dziś — Do telefonu!

Ccrgo


